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Od chwili odroczenia sijnm węgier­
skiego, od dnia 26. czerwca, Węgrzy7 nie 
dawali żadnego znaku życia. PostanówiL 
widać zaniknąć się* w bierności, w apatji, 
i wyczekiwać przebiegu wojny. Daremne 
był) usiłowania, czynione po bitwie kó- 
niggraeckiej, aby ich skłonić do prośby o 
zwołanie ponowne sejmu. Odpowiadali, iż 
przy braKu zaufania, między sejmem a rzą­
dem , sejm obecnie na nic się nie przyda.

Dopiero coraz natarczywsze napiera­
nie i posuwanie .się nieprzyjaciela w głąb 
Austrji i zetknięcie się jego z węgier­
skiemu krajami, dopiero bezpośrednie za­
grożenie węgierskiej ziemi przez Prusa 
ków, wyprowadzić zdołało węgierskich mę­
żów stanu z apatji i bierności. Naczelnicy 
różnych stronnictw sejmowych zebrali się 
na poufną naradę u barona Kemeny, po­
sła i redaktora dzłennfka Pesti Naplo , i u- 
łoźyli program swego postępowania w o- 
becnem groźnem położeniu monarehi'

Wszyscy uznali, że monarchię całą 
trzeba ratować w niebezpieczeństwie, że 
od najścia nieprzyjaciela trzeba bronić i 
korony węgierskiej, że w obecnem poło 
śeniu ta obrona powinna być głównym 
celem. Trzeba poruszyć narody, natchnąć 
je  zapałem i energią, zorganizować obro­
nę krajową, wydobyć z narodu wszystkie 
możliwe siły odporne. Lecz jak to u- 
czynić?

Centraliści myślą, iż to da się uczy­
nić przez przywrócenie konstytucji luto­
wej, przez zwołanie szczuplejszej Rady 
państwa wt Wiedniu, a sejmu węgierskie­
go w Peszcie. Rozprawy dwóch ciał pra­
wodawczych, podczas gdy nieprzyjaciel stoi 
przed stolicą, przed wrotami parlamentów, 
mają wedle nicli rozbudzić w narodach chęć 
obrony i poświęcenia. To co było kością 
niezgody między narodami, co wywoły­
wało rozstrojenie powszechne, to ma te ­
raz jednomyślnością natchnąć te same na­
rody, podnieść ich ducha. Do boju po­
trzeba żołnierzy i żon.ierzy, potrzeba na­
tchnąć obrońców poświeceniem, a w7 zwo- 
tanej szczuplejszej Radzie państwa wła­
śnie nie będzie posłów nieniemieckich na­
rodów, a gdyby przybyli, toby odżyły 
dawne spory Zamiast stworzenia jedno­
myślności, powstałyby opozycje zacięte, 
Zamiast ducha poświęcenia, zniechęcenie.

Co do zwołania równoczesne węgierskie­
go sejmu, jako środka do przygotowania 
obrony, to program węgierskich mężów 
stanu najlepszą jest odpowiedzią centra- 
listom Program ten wprost powiada, iż 
sejm w obecnem położeniu nie przyda się 
na nic, bo nie istnieje zaufanie, że i ie zdoła 
więc sejm nieść pomocy rządowi w to ­
czącej się wojnie. W Węgrzech więc 
sejm nie ma zaufania do rządzących wę­
gierskich doradzców korony, w drugiej 
zaś połowie monarchii narody n n  mają 
żadnego zaufania do Rady państwa. Tam 
sejm nie będzie c h c i a ł ,  tu Rada pań­
stwa nie będzie m o g ł a  nic uczynić.

Zresztą w chwili, gdy staczają się 
krwawe boje, nie czas je s t  obrad i roz­
praw parlamentarnych. Obecnie potrzeba 
energicznych czynów, działania połączo­
nego wszystkich narodów. Już nie ma 
czasu wywoływać tę ufność, tę energię, 
tę działaluość powszechną przez mowy, 
rozprawy i uchwały sejmowe!

Innemi, krótszemi i prostszemi dro­
gami do tego celu zdąża program węgier­
ski. Jako jedynie możliwą drogę wska­
zuje powołanie do steru mężów, którzy- 
by byli odpowiedzialni, i w których naro­
dy raa:ą ufność.

Gdyby Austrja była na podstawie 
federalizmu uorganizowana, rzecz byłaby 
łatwa.

Mężowie pojedyńczych grup w tej 
federacji, posiadający ufność w swoich gru­
pach, utworzyćby mogli łatwo rząd, za 
którymby poszłyby jednomyślnie narody.

Dziś jedne domagają się ministerstwa 
Auersperga, jako posiadającego ufność u 
Niemców, drugie są temu ministerstwu, 
chociażby było odpowiedzialnem, najprze- 
ciwniejsze, i wolą ministerstwo Belcredi. 
Z powodu niebezpieczeństw zewnętrznych, 
ani jedne, ani drugie n'e będą i z prze- 
ciwnem sobie ministerstwem staczać wal­
ki, ale ufności nakazać, energii wywołać 
trudno.

Jeżeli w k^ąjack koronny, h Austrji 
ma nastąpić zmiana rządu osób podczas 
wojny dla obudzenia ufności, energii i po­
święcenia w narodach, to chociaż jeszcze 
Austrja nie jest uorganizowana federacyj 
nie, można złożyć rząd z mężów stanu, 
z których każdy między sw'oim narodem 
posiada zaufanie zupełne. Czysto niemie­

ckie ministerstwo temu nie podoła. Gdy 
między doradzcami korony będzie Nie­
miec, Polak, Czech i t. d. posiadający i 
zaufanie swych narodów, to rząd podobny7 
może szybko i bardzo pomy7ślnie oddzia­
łać na narody same, nierównie pomyślniej 
i pewniej, niż Rada państwa!

Przegląd polityczny.
Obok sprawy rokowań w celu przeprowa­

dzenia układu, ms jącego być podstawą przyszłe 
go traktatu pokojowego, w chwib obecnej najwięcej 
uwagi zwraca kwestja węgierska, to jest kwe- 
stja jakie naród węgierski, wobec dzisiejszego 
groźnego położenia monarchii zajmie stanowi­
sko, czy pospieszy tronowi z pomocą, jakiej po 
nim się spodziewa, czy też i na dal z dotych­
czasowego biernego me wyjdzie stanowiska.

W kw esf ' tej ważne dziś nadeszły wiado­
mości. Donieśliśmy wczoraj, że dnia 16. b. m. 
odbyła się w Peszcie u barona Kemenyego na­
rada znakomitszych posłów sejmu peszteńskie- 
go. Na konferencji tej uchwalono, by organa 
obydwu stronnictw narodowych, N aplo i  Non  o- 
glosily artykuły, oświadczające , iż naród wę­
gierski bez przywrócenia mu własnego rządu 
parlamentarnego, nic dla monarchii uczynić nie 
może. Artykuły te pojawiły się istotnie d. 17. 
lipca. Telegramy z Pesztu podają ioh treść jak 
następuje

R e s z t 17. lipca. Pesti Naplo  ogiasza na 
czele swego numeru dzisiejszego artykuł, pocho­
dzący — jak  słychać — z pióra Deaka nastę­
pującej t reśc i :

„Monarchia znajduje się w największem nie­
bezpieczeństwie. Węgry stoją nad brzegiem wą­
tpliwej przyszłości. Historyczna konieczność, fa­
tum związało nas razem. vV tym związku szu 
kała monarchia siły, Węgry bezpieczeństwa. 
Traktaty, przysięgi króla jak też i narodu, san ­
kcjonowały to, czego wymagały wypadki. D la­
tego też oddziaływuje naturalnym soosobem łos 
monarchii na loiy Węgier.

„Jakiego rodzaju będzie to oddziaływanie 
teraz, wiedzieć nie możemy, lecz właśnie dlate­
go musimy się wystrzegać zbytku ufności a l­
bo trwożliwą bezczynnuścią narażać na niebez 
pieczeństwo losy naszej ojczyzny. Musimy sta­
nąć na podstawie, którą stauowią traktaty, p ra­
wo, legalność. Musimy wypowiedzieć ponownie 
że adresy sejmu są wyrazem życzeń i poczucia 
prawnego naszego narodu.

'^„Musimj się ponownie powołać na to ,  że 
poszanowanie traktatów dawało państwa w prze­
szłości siłę, a Węgrom bezpieczeństwo, i że nie­
moc monarchii i cierpienia Węgier datują się 
równocześnie od ctiwili zniweczenia tych trak ­
tatów. Musimy wypowiedzieć, że gwałtowne u- 
siłowaaia, czynione celem zniweczenia history 
cznie rozwiniętego organizmu państwa , monar­
chię, zamiast j ą  wzmacuiaó, osłabiały, a równo­

cześnie potęgowały przywiązanie nasze do tego 
organizmu państwowego.

„Wyrażając to, musimy zarazem oświad­
czyć że nawet wobec mglistej przyszłości, je s t  
najwyźszem życzeniem narodu: stanąwszy na 
podstawie trakratowej, znalezć w prawie i w u- 
starracb tę siłę, której może udzielić stosunkowi 
związkowemu mocy a ojczymie bezpieczeństwa.

„Życzenie to jednak wymaga spiesznego 
zadośćuczynienia Niebezpieczne położenie mo­
narchii nie dozwa.a na żadną zwłokę. Znaczna 
częńc państwa zalai \ jes t  wojsk.em nieprzyja- 
cielskiem, jedynie Węgry są jszcze wolne, ale 
Węgry są bez życia.

„Z Węgrami można zdziałać w szystko, a 
przynajmniej bardzo wiele. Jednak Węgry same 
nie zrobić nie mogą, bo ręce Węgier związane. 
Ręce Węgier rozwiązać, natchnąć je  nowem ży­
ciem, może jedynie tylko rząd parlamentarny 

„Nie chcemy występować z skargami prze­
ciw węgierskim członkom dzisiejszego rząJn. 
Krytyka zapatrywań się i dobrej woli pojedyń- 
ezych osób ustępuje w głąb wobec ogromu w y­
padków. Położenie monarchii i interesu Węgier 
powiązane z interesami monarchii, wymagają, 
aby rząd tasą  posiadał energię, jaką  wymagają 
nadzwyczajne stosunki, jak  też i ową siłę, j a ­
kiej zgoda narodu całego dostarczyć może. T a ­
ką silę i taką energię może posiadać w Wę­
grzech jedynie rząd Darlamentarny.

„Jeżeli Węgry dla monarchii, dla traktatów 
jeszcze uczynić co m ogą, to jes t  to wtedy tylko 
możliwe, jeźli przywrócona im zostaDie wolność 
działania, jeżeli na czele Węgier sianie rząd , 
który jesl wypływem woli narodu, w którym 
naród upatrywać będzie rękojmie swego bytu i 
swoich praw.“

hon  podobny zamieścił a r ty k u ł ; treść jegu 
podają jednak telegramy w kilku tylko słowach. 
Donoszą o n e : Hon powiada: „Rząd waha się
zwołać sejm. Zwołanie sejmu w chwili obecnej 
nie wieleby pomogło. Trzeba bowiem, aby rzad 
dzisiejszy ustąpił, robiąc miejsce rządowi odDO- 
wiedzialnemu. Tylko rząd odpowiedzialny, zło­
żony z ludzi mających zaufanie n a ro d n , może 
jeszeze Węgrom 1 monarchii przynieść ocalenie."

Także i Pest. L loyd  domaga się w artykule 
wstępnym z 17. b. m. mianowania rządn parla­
mentarnego.

Dodamy, że telegramy donoszą tafeże, jako- 
Dy Times otrzymał z Pesztu wiadomość, iż br. 
Juliuszowi Andrassemu polecono utworzenie rzą­
du parlamentarnego Zwracamy uwagę jednak , 
że wiadomość tę miał Times jeszcze 13. bm.

W końcu odnośnie do tej sprawy zapisze­
my wiadomość przez dzienniki p o d an ą , która, 
jak  Presse twierdzi, bezczelnem jest kłam­
stwem , a według której miano porozlepiać po 
rogach ulic w Szegedynie i innych miastach 
proklamacje Koszuta i Klapki, że skutkiem tego 
wzmaga się wzburzenie i pojawiają się ta i ów­
dzie zbrojni powstańcy. Wiadomość tę otrzymały 
dzienniki berlińskie telegrafem z Paryża także 13. 
bm. My o powstańcach w Węgrzech nic nie syłszeli 

Donosiliśmy już o adresie rady miejskiej

Nowoczesne karabiny.
(Dokończenie.)

Anstrji ofiarowano dawno jeszcze przed woj- 
nabycie karabinu L i n d n e r a ,  tego samego 

fystemu co i karabin pruski, a więc z iglicą i 
*®tylni, z tą różnicą, że z niego w minucie wię- 

można dać strzałów jak z pruskiego. Ro- 
Jńono z mm próby, miał się okazać przydatnym. 
Gndner i jego spólnik wynaleźli oraz wyborną 
^asę nabojową — ale rząd nie przyjmował te- 
So modela, jak  słychać, z powodu drogośei — 
^OO.OOO złr Teraz po doświadczeniach kampa­
nii czeskiej miano coprędzej nabyć karabin 
Lindnera, zwłaszcza gdy z małym wydatkiem 
3 złr. można każdy teraźniejszy karabin austrja- 
ki nrzerobić na lindnerowski. Inni mówią o 

d rab in ie  pewnego wojskowego emeryta, kapi- 
Lna P i s t o t n i k a ;  to o jeszcze ouym, jak ie­
j ś  Anglika, które wszystkie mają ilością strza- 

dawanych w minucie przechodzi:; karabin 
Prtiski. To newna, że rząd anstrjacki już kazał 
Przerabiać zapasowe karabiny na zatylnie no­
wego systemu. Znany jest sztuciec wirtemberg- 
?t i e go pułkownika Hi i g l a .  Jednem słowem, 
-«iri>in pruski nie jest bynajmniej najlepszym 
1 'Sożiiwych i już doświadczanych, ale dla tego 

najlepszy, ze jedyDy, który zaprowadzono 
^.Europie w armii, tak wielkiej i dubrze zorga- 

•zowanej jak pruska. . ,
Przejdźmy do strzelb amerykańskich, rod-  

Cząs wojny domowej w Stanach Z jeduocM n/cn 
*aję tosię  poprawieniem strzelb, już  dających po 5 
|  ’ 10 strzałów na minutę, i wynaleziono strzel - 
.9 tak zw aną r e p e t j e r k ę. Sztuciec ten po­

gada w miejsen, gazie przy odprzodowych znaj­
c i e  się stępel, rurę, jakb j  magazyn napełnioną 
Patronami. Za  pomocą sprężyny patrony posn- 
^ j ą  się ku zatworowi, gdzie po wystrzale i 
^yrzueeniu próżnej kapzuły metalowej za po- 
^ c ę s i e m  do komory się dostaja. ReDetjerki są 
1 pa tronam i Lefanchen^ go. tak  wydoskonalone- 

że mogą po kilka  godzin leżeć w wodzie

bez zamoknięcia; a strzelając można nabijać 
albo z magazynu wspomnianego, albo z osobnej 
ładownicy zwyczajnej. Są dwa rodzaje repetje- 
rek: strzelna S p e n c e r a  i strzelba H e n r y  e g o  
(Spencer-Rifle i Henry-Rifle): pierwsza ma ma 
gazyn na 7 knl, druga na 15, tak, że wliczywszy 
po jednym naboju od ręki danym, speueerówka 
da 8 a henryówka 16 strzałów bez nabijania. 
Repetjerki zatem od karabinu pruskiego tem się 
różnią, że ich n a b i j a ć  n i e  p o t r z e b a ,  podo­
bnie jak  rewolwerów.

Porównajmy rezultaty rozmaitych rodzajów 
wspomnianych tn strzelb, co do wystrzałów na 
minutę, a otrzymamy:

sztuciec odprzodowy strzał 1 —
zatyłni pospolity „ 5 —10

„ „ Spencera „ 15—2<)
„ „ Henryego „ 25—30

według zręcziiuści Strzelca. Z tego porównania 
wynika, że pospolity sztuciec zal ylni, jakim jest 
karabin pruski, tak niezrównanie wyższy od od- 
przodowego, wobec innych znowu ogromnie traci 
na wartoś i. Korpus strzelców, uzbrojony w 
henryówki, może doaazyv-ać cudów. Dwa osta­
tnie 'lata wojny amerykańskiej opowiadają vie 
le takich cudów, poświudczonjch przez 7 j e n e ­
rałów, 11 szcfóv pułków i 24 innych oficerów.

Świadectwa te npv vniają j  jćuozgodire, że 
żołnierz henryówką uzbrojony, zaczął się mieć 
ża nietykalnego, niepokonanego 1 k dalece, iż 
całe bataliony sprawmły sonip saipe.ten sztuciec, 
nie czekając na rząd, i r e z u l t a ty  ostatnie i w ó c  
lal w znacznej części przypisyw ano sPzelbieza- 
tylnej żołnierze bowiem odpierali mą często 
czterykroć i więcej liczniejszego m ep j jaciela. 
Mianowicie dla kawalerji okazał się w Amery­
ce sztuciec zatylni bardzo korzystnymi nzbrojo- 
* a nim, nie obawia się już bagnetu, i według o- 
kolicznośei może być za p iecho tę  użyta.

Henryówką była już używana w wojnie a- 
met3'kańskiej, nim ją  dano rządowi w Washing­
tonie do znadania. Prezes odnośnej komisji, 
wówczas kapitan, dzisiaj już kontradmirał Dabl- 
green tak pisze o 15j strzelbie :

„Nowość pomysłu zasadza się głównie na

magazynie i sposobie nabiiania. Magazyn sk ła ­
da się z rurki, idącej wzdłuż lufy w miejscu, 
gdzie bywa stępel. Część tej rury napełnia z 
góry stalowa sprężyna, któr*. jeden patron za 
drugim spycha ku komorze. Ponieważ ta sp rę ­
żyna mocno ściśniętą być i potem mocno odska­
kiwać musi, zatem łatwo Me zażywa, elbo k ru ­
szy ; winna przeto być jak  najlepiej zrobiona i 
trzeba mieć nowe sprężyny pod ręką, dla zastą­
pienia popsutych. Za dwoma poruszeniami pa­
tron jest nabity i kurek naciągnięty, za trzeciem 
wylatuje próżna kapzuła z wypalonego poprze­
dni i patronu. A więc wraz 7. pociśnięciem 
kurka, w \m aga jeden strzał tylko czterech po­
ruszeń. Kurek nderza o część komoi y, która ńę 
zowie iglicą a ma właściwie dwie iglice. Skład 
henryówki jest następujący:

„Waga całego karabinu 9.81 f t . ; i żyli: wa­
ga lufy i magazynu 3.35 ft„ przecięcie w świe- 
tlu 0.42 cali, liczba żłobków 6 i 6 , szerokość 
żłobków 0.10 i 0.10 cal., głębokość żłobków 0.005 
cali. Żłobki obiegają drogę 120 cali od komory, 
a nadto jeszcze 33 cali u otworu Inty ; Lenryów- 
ki niosą zatem na 3.000 stóp, Waga patronów 
jest następująca; cały patron 295 grano w (5 760 
granów na 1 funt) ; c z y l i : kala 216 gr., proch 
25 gr., łój 2 gr., kapzuła metalowa 50 gr., pod­
pał 2 gr.

Próbę odbywano dwa dni w sposób nastę- 
p a ją^ y ; 31 granów prochu zamiast 25 g>an. aa 
nabój. 18/ strzałów dano w 3 minutach 36sek., 
nie mierząc do żadnego celu i licząc tylko czas 
na nabijanie i strzelanie; magazyn na 15 au‘;~  
1j  strzałów dano w 10.8 sekundach; 
nabojów nabito i wystrzelono w 5 min. 45 se . 
Jeden cel postawiano na odlegb->óć 38 s .p, 
drugi na 728 st.; — do pierwszego .ano 12U, 
do drugiego 266 strzałów, a strzelała OcO a j e ­
szcze niezupełnie wprawiona do epe tje rk i ; — 
15 strzałów d: no Ha W  próbowan.a ce lnośc i, 
na 328 kroków trafioąo 14 razy w tarczę 18 
cali kwadr, objętości. Strzelano owoj dla do­
świadczenia Infy. Dano 1.040 strzałów, ile czy­
szcząc lufy ani razu, i pokazało się, że lufa mi­
mo brudu i zasmarowania i mimo, iż żłobków

już dojrzeć nie było można, przecież pod k a ­
żdym względem była w porządku. Siła strzału 
henryówki jest ta  s a m a , co każdej urnej 
strzelby.

Najlepszą pospolitą strzelDą zatykaią na 
patrony Lefanchenxgo, jest wynaleziona przez 
Amerykanina, Henry O. P e a b o d y  w bosto­
nie. Wysadzonej z ramienia rządn washingtoń- 
skiego komiąji specjalnej przedłożył" rozmaici 
fabrykanci i wynalazcy 65 strzelb zatylnicb roz­
maitego systemu. Z każdą robił właściciel albo 
wyznaczona od komisji osoba próbę co do 
keści nabijania. Strzelba PeaL>dyego di 
strzałów na minutę. Po rozmaitych .onych /n - 
bacb wybrano ośtn strzelb, jaao najlepszych, z 
któremi komisja robiła potem doświadczenia pod 
względem tęgości.

Wystawiano je  przez 10 dni na jy< lne po­
wietrze na uachu a nadto cod.ień sztucznym 
sposobem wilgocono. Pora była tal a, e ttrzel- 
by czasami lodem i śnieg, stn albo rosą były 
nukryłe. Codzień strzelano z nich bea czyszcze- 
Lia a po lOcin dn.ach jeszcze jed n ą  próbę 
przedsięwzięto, a to wystawiając strzelby na 
bardzo wysoki stopień. Ciepła. Każdą strzelbę 
próbowano przez te iC dnu, nieatóre strzelały 
z trudnością, ale peabodówka najlepiej się trzy­
mała. Potem z owych ośmiu wybrano 4 strzelby 
i Dowe robiono próby. Nabijano każdą 3ma ku­
lami, każde po 450 granów wagi, i 60 granami 
prochu; żadna nie pękła. Potem 4 krlami i 80 
gr. prochu; jedna  strzelba pękła, w dwóca in ­
nych b j ła  naruszona komora. Tylko peabodów­
ka wytrzymała bez uszkodzenia; poczem nabija- 
no jeszcze 5 kulami i 80 granan , prochu, a 
nawet 6 kulami i 90 gr. proe.ni, a jednak Łie 
poniosła uszkodzenia. W  skutek tego komisja 
w jesieni 1861 r. uznała peabodowkę za najle­
pszą ze znanych dotąd zwykłych strzelb 
zatylnich.

Z tego wszystkiego widać, że dla piecl jo­
ty i konnicy w ogóle najlepszą byłaby peabo­
dówka, dla strzeleckich batalionów zai henry­
ówka. (Zrobimy tn jeszcze uwagę, że wobec no­
wych karabinów nawet artylerzyści nie ę ią
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miasta Gracu, w którym repi ezentacja miasta 
tego, podobnie jak  i innych miast niemieckich 
prosiła o zwołanie Rady państwa i usunięcie 
teraźniejszego ministerstwa. Rządowi zdają się 
manifestacje tego rodzaju być nie na rękę, rząd 
widocznie nie chce, aby się teraz zmian wewnę­
trznych domagano i nie czyni też żadnego w ża­
dnej prowincji w fytn kierunki' kroku, nawet 
wiadomość w peszteóskim rządowym dzien­
niku podana o nastąpić roającem zwołaniu 
sejmu węgierskiego, nie potwierdziła się dotąd. 
Jak  mocno jednak dotknął adres miasta Gracu 
rząd, widać z następujące' w Wiener Abendposł 
zamieszczonej odpowiedzi „Adres miasta Gracu 
kładzie nacisk w wyrazach bardzo lojalnych, 
na nienaruszalne prawa korony. — Otóż naj- 
pierwszem i najnietykalniejszem prawem ko­
rony jest wybór swoich doradzców. 
Wszelka swoboda w wykonywaniu tego 
prawa musi być dla korony zachowaną — 
wszelkie wywieranie presji stanowczo odpartem. 
Od wieków zamilkały wszelkie stronnictwa, gdy 
sic ozwał głos ; „Q,ezyzna jest w niebezpieczeń 
stwie .44 Gdy byt państwa jest narażony, wtedy 
kwestje względem form jego wewnętrznego u- 
kształto-unia zamilknąć winny.14

Z Wiener Neustadt donoszą, że wszyscy 
uczniowie trzeciego roku tamtejszego instytutu 
wojskowego zostali posunięci na oficerów W 
akademii czynią przygotowania do wyprowadze­
nia jej z Neustadtu w razie niebezpieczeństwa.

Urzędowa Wiener Ztg. przenieść się ma do 
Pesztu, w razie wkroczenia Prusaków do’ Wiednia.

Prócz obydwóch Press skonfiskowano d. 16. 
brn. także Ottd. Post, Jremdenblatt i Zukunfi.

Z Pragi nic mamy żadnych doniesień ze 
źródeł czeskich, gdyż dzienniki pragskie nie do­
chodzą nas. Ostatnie numera Nar. Listów  i PolHik 
były z d. 10. lipca. Doniesieniom dzienników wie­
deńskich o stosunkach pragskich nie wicie wie­
rzyć ruiźna. Dzienniki wiedeńskie zawsze bra­
ły sobie zadanie przedstawiać Czecbó w w iak 
najgorszem świetle. Tak donoszą one teraz, że 
Niemcy w Pradze usuwają sic zupełnie od wszel­
kiego zetknięcia z Prusakami, że zato Czesi sta­
rają się wszelkiemi sposobami Prusakom przy 
podobać, że im schlebiają, nadskakują, dogadza­
ją  i w najlepszej z nimi żyją harmonii, Tak pi­
szą. że gdv kasyno niemieckie nie przysłało o- 
fieerom pruskim zaproszenia, pospieszyło kasy 
no czeskie zaraz po zajęciu miasta z zaprosze­
niem i przejmowało tych oficerów otwartemi r ę ­
kami. Członkowie stowarzyszenia gimnastyków 
S o k  o I frateruizują z Prusakami, wodzą się z 
nimi po pud buki po mieście, o p ro w ad za j  ich 
po miejscach, gdzie jest co do widzenia ifd. 
Korespondent dziwi się także, jak Czeri, którzy 
z Niemcami czeskimi nie chcą mówić po nie­
miecko, tak chętnie rozmawiają z Prusakami, a 
nawet z nwagi na tych gości w pożyciu domo- 
wem używają teraz języka niemieckiego, itćry 
przedtem był wyklęty przez Czechów, należą­
cych do stronnnictwa narodowego. Po rugach 
ulic w Pradze porozlepiano znaną proklamację 
pruską „do przesławnego narodu czeskiego.44 
Manifestu cesarskiego ogłaszać nie pozwolono, 
a N ar. Listy i Poiitik, które były ten manifest za­
mieściły, skonfiskowano. Miano nawet zamiar za ­
bronić dalszego wydawnictwa tych dzienników, 
później jednak pozwolono dalej tym pismom wy 
chodzić. Korespondent do N . f r .  Presse, z które 
t o  lista te wiadomości wyjmujemy powiada, że 
Czechum podobała się ta proklamacja pruska 
dlatego, że im schlebia, że ich obce mocarstwo 
stawia ua równi z Węgrami itd.

P r u s y ,  Ministerjalna berlińska Proc. Coresp. 
przedstawia sprawę rokowań francuzkicb wzglę­
dem zawieszenia broni w taki sposób, jak edy- 
by kroki przez cesarza Napoleona w tym kie­
runku czynione były od początku do końca na 
niekorzyść Austrji przedsiębrane. Artykuł wspo­
mniany, traktujący o tych rokowaniach opiew a:

„Klęska, którą ponieśli Austrjacy pod Kó- 
niggracem i wynikłe ztąd rozprzężenie armii ce­
sarskiej były tak wielkiemi, że rząd austrjacki 
nie próbował nawet zataić tego, przeciwnie z 
czynionych przez ten rząd dalszych kroków, 
widać, że zrozumiano w Wiedniu dobrze donio­
słość i znaczenie doznanej klęski.

„Najaamprzód prosił Benedek króla pruskie­
go o zawieszenie broni; na drugi dzień po bi­
twie pojawił się jenerał Gablenz , jako parla­
mentarz w pruskiej głównej kwaterze, wysłany 
w celu uzyskania czterodniowego zawieszenia 
broni. Gdy jednakże chodziło tu tylko o zyska­
nie czasu dla armii austrjackiej, aby ta była w 
stanie swoje rozprószone siły pozbierać i wzmo­
cnić, więc król wprost odmówił Gablencowi. 
Druga przez tego samego parlamentarza uczy­
niona propozycja zawieszenia broni, została z 
tych samych powodów odrzuconą.

„Tymczasem jednak rrząd a u s f r j a c k i  uczy­
nił krok dowodzący więcej niż wszystkie inne, 
jak  rozpaczliwem było jego położenie. Aby woj­
ska, które stały w V cneckiem dla obrony tego 
kvólestwa przeciw Włochom, z tamtąd wydobyć 
i użyć przeciw Prusom, postanowił cesarz au- 
strjacki zrzec się Wenecji nie na rzecz Włoch, 
lecz na rzecz cesarza Francuzów.

„Rząd austrjacki ofiarował cesarzowi Fran­
cuzów Wenecję, aby mćgł swoją armię połu­
dniową połączyć z pobitą swą armią północną 
i tak z ońświeżonemi silami uderzyć na Prusy.

„Cesarz Napoleon zdaje się, że wprawdzie 
przyjął tak znakomity podarunek bardzo chętnie, 
jednakże nie wielo utrudnia tym sposobem po­
łożenie P ru s , bo pod warunkiem doprowadze­
nia do skutku pokoju między Prusami a Austrją. 
Tym sposobem podstępne zamiary Austrji zo­
stały sparaliżowane. Austrja nio mogła jednak 
nie poddać się zamiarom cesarza Francuzów, n 
którego szukała ratunku, i musiała niejako pro­
sić go, by przyjął Wenecję i by pośredniczył 
w zawarciu pokoju. Już z tego przebiegu spra­
wy widać, że obawy, które w pierwszej chwili 
wmieszanie się Francji wywołały, były bez pod­
stawy.

„Stanowisko, jakie odtąd zajął wobec spraw 
bieżących cesarz Napoleon, i poufne stosunki, 
zachotizące między jego rządem a rządem pru­
skim, nie przypuszczają nawet ubawy, aby on 
mógł swego wpływu i swej władzy użyć na 
niekorzyść uprawnionych interesów pruskich.“

„Jasno oceniając polityczne położenie, uznał 
Napoleon przy samem rozpoczęciu rokowań 
względem konferencji, które z wiriy Austrji 
nie przyszły do skutku, w oduoszącym się do 
tej sprawy akcie (w piśmie do pana Droain de 
Lhuys), że geograficzne położenie Pras nie jest 
odpowiednie, że Niemcom potrzeba nowego od­
powiedniego ogólnym potrzebom politycznego 
ukształtowania, i że powudem sporów i starć 
teraźniejszych, jest kwest ja narodowej niepodle­
głości Włoch. Niema żadnego słusznie powodu 
do przypuszczeń, aoy cesarz miał występować 
teraz przeciw dążnościom Prus i Niemiec, kióre 
przed rozpoczęciem wojny jako słuszne uznawał, 
żeby teraz nie uznawał tych samych podstaw 
pokojowj-ch, które uznawał przed wojną, wywo­
łaną przez Austrję a przeprowadzoną zwycięzao 
przez Prusy.

„Cesarz Napoleon wie, że i wyswobodzenie 
Wenecji nie jest wypływem dobrej woli austrja­
ckiej, lecz dziełem Prus: oręż pruski wyswobo­
dził Wenecję. Im większą wagę przywiązuje 
Napoleon stósownic do zasad swej polityki do 
tych rezultatów, tem pewniejszym być można, 
że i wobec Prus uzna wartość tych rezultatów.

„Przedewszystkiem umie Francja i jej mo­
narcha oceniać znaczenie takich faktów, jakie 
zaszły w Niemczech od rozbicia projektów kon­
ferencyjnych. Zapatrywanie się Napoleona nie 
mogło się zmienić, a dążności pruskie, którym 
wprzódy słuszność przyznawał , nabyły po tak

nogli obejść się bez karabinów, jeżeli nie ma­
ją być bezDrontymi po wystrzaie działowym, 
iak w wsp.iniuianym wypadku pod Koniggratz).

Korzyści, które te karabiny nastręczają, d a ­
dzą się matematycznie oblieryć. Jeże l i’ u. p. 
i jrpus. karabinami odorzodowemi uzbrojuuv, 
iaci°ra na uzbrojony aatylniemf, to na oddalę- 
iie 200 kroków po raz ostatn wystrzeli, a po- 
em zaoierze się do atakn na bagnety. Do prze- 
Jeżenia tej przestrzeni potrzebnie co najmniej 
ednej minutv czasu. W tym czasie możo kor 
ms atakowany, z karabinu iglicowego jeszcze 
irzynajmniej 5 razy, peabodówką przynajmniej 
.0 razy a henryówką 25 do 30 razów dać o- 
rnia, a ostatni nabój na dwa kroki wpakować.

Zapomnieliśmy dodać, ze kaliber amewkań- 
kich strzelb jest jeszcze lżejszy od pruskiego, 
ak że 100 patronów amerykańskich waży tyle 
50 60 pruskich.

Pruskie karabiny odbyły próbę w Czechach, 
* skutek ich był ten, że Prusacy odparli wszy- 
stKie prawie Anstrjaków ataki r a  bagnety, że 
pi-chota pruska nie formowała nawet czworo­
boków od ataku jazdy austrjackiej. że nakoniec 
.jazda pruska rozbijała czworoboki austrjackie 
kulana a nawet pokonywała jazdę anstrjacką ,

T  J eit Przec ê  ̂ najsłynniejszą jazdą świata. 
Inne karabiny doświadczono w domowej wojnie 
amerykańskiej.

n,?ja >1864 napadła na pułki 9. i 51. 
z Illinois uzbrojone *  wyb„rne s / ' ^ ce (d
dowe z słynne, fabryki w Springl e l d , brygada 
jazdy  jenerała  Wheeler i ńmcila j J  zabrawszy 
pewną liczbę w niewolę. Wy8unięJt0 wg c  uzbro­
jony w henryówki pułk 66 * ^  je^ 0
kompanij rozsypało u e  w łańcuch ty ra ł j / r^ i .  
Ta garstka niemal, zdo n t  nieprzyjaciela ode. 
przeć, r i mo  że otrzymał je9zeze t r zy  pułki w 
posiłku. -  „Dotychczas, pow iała  \.ezwam na 
świadka jenerał Dodge , me widziano jeszcze , 
aby łańcuch tyralierski odparł wojska, w szyku 
bojowym postępujące , i zaatakował pomyślnie , 
bez użycia bagnetu44.

Do zwycięztwa pod Atalantą mocno się p rzy­
czynił ten sam pułk 66 .;  kiedy już  bowiem si­

niały się szyki Północnych, nadbiegł pędem 
zdemontował jedną baterję i zwrócił j ą  przeciw 
nieprzyjacleGwi. Przy tysiącu sposobności, pod­
czas marsza na Atalantę, podczas 100 dni osta­
tniego boju, pułk 66. w ognin wyzwalał jeńców, 
udaremniał niespodziane napady, dzięki dzielno­
ści swoich repetjerek. Pod Rzymem (w Ame­
ryce) rzuc:ł nieprzyjaciela d. 16. maja 1864 tak 
nagle, że główny korpus już mu nie zdołał przyjść 
w pomoc. Na cztery kompanie tyralierów z 66. 
pułku napadł nieprzyjaciel dwoma dywiziami na 
bagnety, a garść ta ostała się całą godzinę, d o ­
póki je j  nie oskrzydlono; wówczas sie cijnęła ,  
uprowadzając z sobą jeńców. Dn. 9. grudnia 
1864 w Georgii pułk 66. pobił c a i |  brygadę 
piechoty, chociaż baterją była zasłonięta, i wziął 
jej jedno działo.

W marcu 1865 r. pobił pułk 7. z Illinois, 
uzbrojony henry ówkami, we 2.100 ludzi, pod 
Alatooną korpus jenerała Hond, liczący 10.000 
ludzi. Okazywało się, że jedna  kompania w ty­
ralierach, może repetjerkami Henryego pobić 
cały pułk, karabinami odprzodowemi uzbrojony. 
Pułkownik Wilder poświadcza, że w Tennessee 
pod Hoovers Gap dnia 24. czerwca 1863 roku 
jego pułk repetjerkami uzbrojony pobił całą 
brygadę (pięć pułków) i zadał jej stratę 500 lu­
dzi, sam tylko 48 utraciwszy. Według tego co 
on widział, jes t  niepodobieństwem, aby kolumna 
bojowa, która się na 50 jardów (sążni amery­
kańskich) do uzbrojonego repetjerkami oddziału 
zbliży, mogła się cofnąć bez zupełnej zagłady, 
albo aby atakować się poważyła. „Moi ludzie 
mają się za niezwyciężonych, a otucha, jaką ich 
broń napawa, potęguje w czwórnasób siłę mego 
wuj.ska. Za jeden miesiąc yo zaprowadzeniu r e ­
petjerek, prłk  mój wziął 2 500 ludzi w niewolę, 
sam tylko 60 utraciwszy.14

Ograniczamy się uatych tylko przykładach. 
Południowcy powiadali, że Północni karabin 
swoj (7 niedziele nabijają i potem już z niego 
cały tydzień strzelają.

świetnych zwycięztwach jeszcze wyższego zna­
czenia.

„Wobec wszystkich rokowań, musi teraz w 
stosunku do poprzedniego stanu rzeczy zaważyć 
mocno na szali okoliczność, że Prusy dzisiaj na 
podstawie krwią narodu pruskiego okupionych 
zwycięztw, mają w swojem posiadaniu dwa kró­
lestwa i jedno księztwo elektoralne w półno­
cnych Niemczech, a w Austrji dwie prowincje. 
Prusy będąc przekonane, iż Napoleon znaczenie 
tych faktów należycie ocenia, nie odrzuciły 
pośrednictwa jego, gwoli przeprowadzenia roko­
wań pokojowych. Nim jednak zawieszenie bro­
ni będzie mogło być zawarte, muszą Prusacy 
żądać, aby zadawalniające były dla nich pod­
stawy, na których pokój ma być zawarty, gdyż 
inaczej zawieszenie broni najzgubniejsze dla nich 
pod względem wojskowym mogłoby mieć skutki. 
„Francja stanowisko to umie też oceniać i żąda ta­
kże odpowiednich warunków pokoju. Co do Włoch 
obawiano się, że skutkiem uzyskania W enecji, 
zaniechają wojny z Austrją, czem ułatwią jej wojnę 
przeciw Prusom. I ta obawa okazała się płon­
ną: W ł o c h y  w i e d z  ą, ż e  w y s w o b o d z e ­
n i e  W e n e c j i  j e d y n i e  P r u s o m  z a ­
w d z i ę c z a j ą ,  i nie złożą też broni póki i 
Prusy nie będą zadowolnione. Włochy nie mo­
gą działać wbrew woli Fżaucji, a cesarz Napo­
leon stanowczo oświadczył, że równocześnie z 
Włochami zadowoluić należy Prusy.

„Wobec takiego stanu rzeczy może naród 
pruski spokojnie czekać dalszego toku spraw i 
przebiegu wojny, Prusy nie złożą zwycięzkiego 
oręża, póki szczytnym interesom ściślejszej i ob­
szerniejsze! ojczyzny, w obronie których rząd 
nasz podjął tę olbrzymią walkę, pod każdym 
względem nie uczyni się zadość.44

Z północnego teatru wojny.
Zaraz po zajęciu Lnndenbnrga d. 16. b. m. 

przez Prusaków , Austrjacy spalili w pobliżu 
Giinsendorf na rzece Morawie (która tu tworzy 
dość znaczną barjerę przeciw Prusakom, chcą­
cym wtargnąć do Węgier ku PreszDnrgO’.i) trzy 
mosty drewniane. Jednocześnie należący do ko­
lei rządowej most pod Marchegg, został podmi­
nowany i lada chwilę miał być wysadzony w 
powietrze.

Dnia poprzedniego jeszcze (15.) wysadzono 
w powietrze mo9t na Dunaju pod Krems, zkąd 
wnosić, że musiały się tam silne pokazać kolu­
mny nieprzyjacielskie. Miasto Krems było obsa­
dzone przez wojska austrjackie. Komunikacja 
między Wiedniem a Stockeran została tegoż 
dnia zabronioną, a pociągi na kolei żelaznej pół­
nocnej przestały już odchodzić do Gaensendorf. 
Mnóstwo lekko rannych wywieziono ze szpita 
lów wiedeńskich do Pesztu, aby snać zrobić 
miejsce dla ciężko rannych, gdyby pod Wie­
dniem przyszło do ponownej walnej bitwy.

Odezwę namiestnika Niższej Austrji wzglę­
dem tworzenia pospolitego ruszenia uważa N. 
fr. Presse za nieco spóźnioną, za spóźnio­
ną, bo nim jakakolwiek zrobi się organizacja 
tłumów, to wszystko będzie skończone.

Cieszy się wszakże N . fr. Presss doniesie­
niem w Schles. Z tg. jeszcze z d. 12. bm ., wedle 
którego jazda austrjacka zrobiła tegoż dnia wy­
cieczkę do Nowego Bernnia (po tamtej stronie 
Oświęcima) i wykonała mały rekonesans do wsi 
prusko-koźlęckit-j Imielin koło Mysłowic. N . fr. 
Presse uważa to za ruchy w tyle armii nieprzy­
jacielskiej.

O marszu Prusaków na Znajm umieszcza 
Kamerad następujące sprawozdanie:

„Dn. 13. lipca o świcie przednie straże nie­
przyjacielskie , które w nocy obsadziły były 
Ma iirisch Budwitz, posunęły się zwolna ku Znaj- 
mowi, i na całej linii rozwinął się dość gwałto­
wny ogień tyraiierrki. Wojska nasze stosownie 
do instrukcji cofały się na Znajm. Nieprzyja­
ciel postępował tylko bardzo zwolna. W jednym 
punkcie w pobliżu Hadersdorf, gdzie się P ru­
sacy zanadto naprzód wysunęli, nderzył na nich 
oddział huzarów z puli u Hessen-Cassel i od­
parł. Nieprzyjaciel stracił wiele jeńca. Z na­
szej strony ni do być rannych kilku Indzi i dwóch 
oficerów (jak słychać rotmi itrz hr. Lichtenberg 
i podporucznik ks. Wiudischgraetz). Bezpośre­
dnio przed Znajmem weszli do ognia dragori z 
pnłku ks. Eugeniusza Sabaudzkiego. Pozsiadali 
oni z koni i odstrzeliwali się nieprzyjacielowi z 
karabinków. Odwrót przez Znajm wykonano b ar­
dzo zwolna.

„Gdy nasze wszystkie wojska były już po 
tej stronie rzeki Tbaja i zajęły stanowiska na 
wyżynach kolo Kohlendorf, dał jenerał (Soltyk 
czy Edelsbeim?) rozkazy, wysadzić w powie­
trze wiodący przez Tbaję most. W kilku minu­
tach przerwana została wszelka komunikacja z 
przeciwnym brzegiem rzeki. Około 9 —10 godz. 
zrana pojawiły się przednie straże nicprzyja 
jacielskie po tamtej stronie rzeki, i przyjęte zo­
stały przez naszych silnym ogniem, na który
wprawdzie odpowiadały, ale nie czyniąc żadnej 
szkody naszym forpocztom. W końcn zastano­
wiono ogień z obu stron. Odwrót nasz dalszy 
ku Wiedniowi nie był już niepokojony. Jenerał 
nasz stanął główną kwaterą w Jaef/.elsdorf, po 
ciągi i bagaże udały się do Hollabrunn.44

Twierdze Jozefsztadt i Koeniggraec były 
tylko krótki czas przez Prusaków ostrzeliwane, 
ażeby spróbować, czy się nie poddadzą. Ko­
mendant twierdzy Koeniggraec zaraz dnia 4. 
bm. ofiarował się z kapitulacją, ale prosił za­
razem o 24 godzin zwłoki dla zasiągnięcia in ­
strukcji. Potem przydłużono mu tę zwłokę Je­
szcze o 12 godzin, lecz jemu chodziło głównie 
o uprzątnienie z twierdzy i uratowania ogro- 
gmnego parku dział i amunicji, więc chciał zy­
skać cokolwiek czasu. Gdy tego po części do- 
kazał i o poddaniu się nie myślał, — Prusacy 
dnia 6. bm. dali około 150 strzałów do twier­
dzy, zapalił parę domów i wysadzili w powie­
trze parę jaszczyków. Przekonawszy się wszak­
że, iż Austrjacy odpowiadają należycie, prze­
stali strzelać i tylko obserwują zdałeka twierdzę.

Walka z 8. korpusem związkowym, która 
się skończyły klęską tegoż pod Aschatfenbur- 
gieni d. 14. bm., rozpoczęła się właściwie już 
d. 13. popołudniu pod Lauffach. Bił się tam 
kontyngent hesko-darmstadzki, i został odparty 
do Aschaffenburga. Komunikacja między Aschaf- 
fenburgiem a Frankfurtem była przerwaną przez 
Prusaków. Wszyscy ranni hescy dostali się w 
ręce Prusaków. Szczegółów dnia następnego je- 
szcze nie ma prócz tego, cośmy podali wczoraj 
z pragskich źródeł, ale ze wszystkiego widać, 
że klęska 8. korpusu związkowego musiała być 
zupełną. Prusacy zająwszy Aschaffenbnrg, ści­
gali wojska związkowe ku Darmstadtowi, i dnia 
16. bm. stali główną kwaterą pod Stock9tadt. Z 
■ >c,,m9tadtu wynosiło się wszystko co mogło. 
Wszystkie władze wielkoksiążęce z kasami na- 
samprzód. Oczekiwano bowiem ponownej bitwy 
przed Darmstadtem. Ale nie przyszło do niej, 
co jest oznaką, że korpus 8- musiał się cofnąć 
dalej przed Prusakami.

Prusacy mają swoją policję armijną, zapo- 
mocą której czuwają nad swojem bezpieczeń­
stwem w krajach zajętych przez siebie. Na cze­
le tej policji stoi dyrektor Stieber.

Od dnia 16. aż do d. 21. lipca z żadnej 
sf-ony nie doniesiona o jakiemkolwiek starciu 
między wojskami pruskiemi a austrjackierr ; do­
mysł więc, iż przez ten czas faktycznie wstrzy- 
mauo się od kroków nieprzyjacielskich, zyskuje 
więcej prawdopodobieństwa, osobliwie, iż wła­
śnie od d. 17. lipca rozpoczęły się rokowania rozej- 
niowe w Wiedniu mii dzy Austrją a Prusami, a 
za pośrednictwem francnzkich posłów, księcia 
Grammont i pana Benedetti, i francuzkiego j e ­
nerała, Frossarda. Podstawami tego rokowania 
maią być ułożone przez Prusy i Francję warun­
ki. Austrja ma wystąpić z Związku niemieckie 
go ; prócz Włoch, żadnej piędzi ziemi nie utra­
ci, ale zapłacić ma Prusom koszta wojenne. Wrazie 
niemożności, oddać ma w zastaw czy posiadanie 
Prusom Szlązk austrjacki. Co do ukonstytuowa­
nia Niemiec, o tem decydować ma kongres eu­
ropejski, w którym i Austrja ma wzJąć uaział.

Rokowania w Wiedniu na tych podstawach 
trwać mają dalej. Zwłokę przypisuią wyczeki­
waniu odpowiedzi włoskiej na te warunki rozej- 
mowe. Cesarz Napoleon III. wysłał ks. Napo­
leona do głównej kwatery włoskiej, aby wpły­
nąć na postanowienia króla Wiktora Emanuela. 
W Wiedniu są przekonania, iż Włosi nie przy­
staną na warunki , gdyż odstąpienie włoskiego 
Tyrolu nie jest niemi objęte. Austrja propono­
wać ma zdemolowanie czworoboku , lub wyna­
grodzenie Austrji za te fortece.

Z południowego teatru wojny.
Dziś rano udzielono nam nrzędownie na

•stępującego telegramu :
Mim ster stanu do prezydjum Namiestnictwa we 

Lwowie. Wiedeń d, 21 . lipca. Komendant eskadry, 
kontradmirał Tegethoff do Jego Excellencji jenerała  
pierwszego adjutanta cesarza Jego Mości, feldm arszał- 
ka-porucznika, hrabiego Crenneville :

Spalato  20. lipca, 11. godz. 50  
min. w ieczór (nadeszło 21. lipca, 3. go ­
dzina 40 min. z rana).

Dzisiaj przedpołudniem pojawiła się 
koło Lissy nieprzyjacielska flota, złożona 
z 23 okrętów, między temi Affondatore 
(sławny Monitor włoski, niedawno zbudo­
wany w Angli1; p. r.) i 11 innych pan­
cernych okrętów. W ciągu boju z naszą 
pancerną fregatą M a x ,  wielka nieprzyja­
cielska fregata została zatopiona, inna 
fregata wysadzona w powietrze. Z obu- 
dwu nie zdołano uratować nikogo.

Liniowy okręt K a i  s e r ,  otoczony od 
4 nieprzyjacielskich pancerników, uderzył
0 jeden, odoarł resztą, stracił maszt przo­
dowy, dziób z przyczółkiem, 22 zabitych
1 82 rannych.

Padli •. Kapitani okrętu liniowego C z i k o  of  
Kl i n  i Henryk baron T o 11, obadwa zaraz przy 
rozpoczęcia walki, potem chorąży okrętowy 
R o b e r t  W r o c b ;  ciężko ranni, porucznicy 
liniowego okrę tu : J ó  z e f  F r a n k  i F r a n c i ­
s z e k  baron Minutino, chorążowie, Hugo P o g a t -  
s c h n i k ,  F c r d i u a n d  G e b h a r d ,  lesko ranni; 
kapitan liniowego okrę tu , K a r o l  K e r »  
porucznicy J  u I i u a S t e i s k a I i Herman ba­
ron S p a n ; kadeci, Ignaey M a d e r, Wiktor 
S a m b  u c h  i ,  Edward H a n s  l i k ,  August 
S i ł s s  i H l o s z e k .  Komaudor P e  tz  bardzo lek­
ko ranny w twarz od drzazgi. Z osady, oprócz 
strat liniowego okrętu (Kai-ier) 10 zabitych 42 
rannych. Poranienia na okręcie admiralskim 
pochodzą z ogria karabinowego, dawanego od 
tonącej fregaty.

Z wyjątkiem okrętu liniowego, okrę- 
ta austrjackie bardzo małe poniosły u- 
szkodzenia. Eskadra jest całkiem zdolna 
do boju, osada najlepszym ożyw.ona du­
chem. Po dwugodzinnym boju nieprzyja­
ciel został odparty, Lissa oswobodzoną- 
Wczoraj wpłynęły 4 nieprzyjacielskie fre' 
gaty pancerne do portu Lissy, bombar­
dowały parowiec lojdowy „Egitto44, ale 
zostały celuemi strzałami bateryj nad­
brzeżnych z portu wyparte. Komendant 
parowca lojdowego, porucznik lszej kla­
sy Stratti, kazał w sam czas statek ten 
zatopić, i przeszkodził zabraniu go przetf 
nieprzyjaciela. rzy wylądowania pod O '  
nissą (na wyspie Lissie) załoga dosadni 
odparła.

Kapitan korwetowy Monfrom donosi:
R iva  (nad jeziorem Garda) dn. 2 0 ‘ 

lipca 1806 godz. 9. minut 15 rano:



GAZETA NARODOWA z dnia 22. Iipca 1866.

Dzisiaj w nocy austrjackie łodzie kano- 
nierskie „Wildfang“ i „Scliarfschiitz* u- 
wiozły jeden wojenny parowiec włoski 
pod ogniem bateryj nieprzyjacielskich pod 
Garignano. Mamy 2 rannych.

Była to eskadra wioska, którą w Ankonie 
zebrano. Kto nią dowodził, ezy Vacea, czy Al- 
bini, czy sam Persano, naezelay wódz sił mor­
skich włoskich, jeszcze nie wiemy. Z doniesień, 
które właśnie doszły do Ostdd. Post z Tryestu 
dnia 14. b. m., wiedziano tam niemal napewne, 
że flota włoska, której nie było widać ani w 
Ankonie, ani pod Wenecją, zamyśla nderzyć na 
brzegi dalmatyóskie, a mianowicie domyślano 
się, że spróbuje przeciąć komunikację Kotaru 
(Caftaro) z Dubrownikiem (Ragusa) i zagrozić 
komunikacjom lądowym Dalmacji, które są w a­
żne, skoro komunikacje morzem są przerwane. 
Zdobycie Lissy miało Włochom uzyskać dogo­
dną podstawę operaeyj. Zapewne teraz, abyod- 
wetować tę swoją niespodzianą klęskę, zbiorą 
Włochy wszystkie siły morskie na Adrjatyku , a 
przenoszą one pięćkroć siły Anstrji. Siły mor­
skie Włoch jużeśmy niedaw no op isa li ; tu po­
wtórzymy tylko, że „Affondatore“ jestto monitor 
włoski o 2 wieżach i 6 działach największego 
dotychczas używanego wagomiaru; są to GOO- 
funtówki; nadto ma taran podwodny. Admirał 
austrjacki Tegettbof jestto ten sam, co w woj­
nie duńskiej dowodził w bitwie morskiej z Duń­
czykami pod Helgoland.

Austrjacka komenda tyrolska donosi pod d. 
16. z głównej kwatery Lardaro : „Dzisiaj dnia
16. mieliśmy pomyślną potyczkę z ochotnikami 
włoskimi, dowodzonymi przez Nicoterę ; nie­
przyjaciel ze znaczną stratą odparty ku Storo. 
Utracił dwóch szefów batalionów i znaczną li­
czbę ludzi, z których wielu w rzece Chiese uto­
nęło. Wzięliśmy 100 ochotników w niewolę. 
Szczegółów jeszcze nie ma.“ Mimo tej klęski 
zdołali Włosi zająć pozycję powyżej Caffaro, 
skoro dotarli aż do Condino i tylko do Storo są 
odparci.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 17. Iipca.

A  Jesteśmy odcięci od świata. Po kolejach, 
które wolne, przesuwają się tylko pociągi woj­
skowe. Do pierwszej stacji kole’ północnej, 
Florisdorf, od wczoraj dostać się nie można, nawet 
piechotą. Zakaz ten spotęgował strach i niepe­
wność ludności. Oczekują i obawiają się starcia 
lada dzień.

Wczoraj rozgłoszono, że się Lundenburg pali, 
że się tam biją, potem że Prusacy z Morawy 
chcą się przez góry Beskidy przeprawić do Wę­
gier, i ztamtąd operować w połączeniu z woj­
skiem, idącem ku Dunajowi. Nie ma, zdaje się, 
w tem wielkiego podobieństwa, to by tylko wte­
dy było zrozumiałe, gdyby jaka  gierylasówka 
chciała w północnych górzystych okolicach W ę­
gier prowadzić wojnę małą na swoją rękę. Tu 
chodzi o wielką bitwę. Od pomyślnego rezul­
tatu boju tak wielkich rozmiarów zależeć bę­
dzie los państwa. Broń Boże przegranej — wte­
dy pruskiej ambicji nikt nie nałoży hamulca.

Cesarz Napoleon ostrożny, zimny, wyracho­
wany, przytem już nie młody, z trudnością się 
poważy z bronią w ręku przeciw Prusakom, gdy­
by się im i tu powiodło, — szczególnie, że od 
nich dla Francji wydobędzie w każdym razie 
jakąś dotykalną koncesję. Inna rzecz, gdyby
ich tu pobito, ścigano dalej;  wtedy i oni byli­
by mięksi i on śmielszy. Ocenienie polityki
francuzkiej nie jest wcale hazardownem, bo 
mieliśmy "analogiczny fakt przed oczyma w r.
1863 i 1864. He to było gróźb, przyrzeczeń,
słów, a jak  mało czynów!

Wielkie przygotowania wojskowe nad Dn- 
najem i po góracn od Florysdorfu aż do Krems, 
jak twierdzą wojskowi, pokończone. Wojska 
wszędzie pełno. Z drugiej strony Prusacy się 
ciągle wśród pochodu wzmacniają. Zastanowie­
nia godnym jest pospiech, z którym korpus ca­
ły, który stanowił załogę Saksonii, pod do­
wództwem jenerała Miilbe, przybył w komple­
cie do Cieplic i posuwa się dalej. Ogołocają 
także Prusacy Szlązk, i zabierają co mogą w 
pochód ku Ołomuńcowi i Wiedniowi.

Co do wiadomości pokojowych, te są bar­
dzo szczupłe.

Co Wiedeńska Gazeta powiedziała o „zbrojnej1* 
interwencji Francji, okazało się mistyfikacją.

Dziś ma być pewnem, że jenerał Móring 
był w obozie praskim i wrócił, że Benedetti 
także ztamtąd jadąc, tn przybył, i że tymcza­
sem ma być ułożone zawieszenie broni na 3 dni.

Linią demarkaeyjną będzie w takim razie rzeka 
Taja między Morawą a Niższą Anstrją.

Giełda trzyma się dobrze i ma nadzieję, że 
wojna długo nie pociągnie. O tem zaś, że re ­
zultat wojny i forma, w jakiej się pojawi po­
kój, wpływ muszą wywierać na wartości rucho­
me, nikt na giełdzie nie myśli. U nieb maksy­
ma trawestowana w poszanowaniu : „Apres de- 
main, le deluge.1*

K r o n i k a .

— B iuro k oresp on d en cy jn e d la  rannych utwo­
rzyło się już i w Wiedniu , rozpoczęło już swoje czyn­
ności w szpitalach w Wiedniu i w okolicy. Członków 
swych rozsyła do pojedynczych szpitali stosównie do 
wymagań językowych.

— R any, poniesione obecnie na północnym teatrze 
wojny, są podług Medicinisehe Wochenschri/t, wprawdzie 
bardzo liczne , ale powiększej części lekkie. Większa 
część rannych stanie się znowu zdolną do broni za dwa, 
a najdalej za trzy miesiące. Skutek iglicówek polega 
na tem , że odejmuje wielu żołnierzom zdolność wal­
czenia na jak iś  czas, podczas, gdy karabin austrjacki 
zadaje rane trwałe , i kalectwo wieczne. W liczbie 
około 12.000 zwiezionych do Wiednia, ma być ledw e 5 
na stu niebezpiecznie rannych,

— S io ła ,  pism a zb io ro w eg o , p o św ięco n eg o  r ze ­
czom  lu d ow ym , ukraińsko-rusk im  wyszedł zeszyt 1. 
Pojawienie się tego zeszytu zapowiedzianem było wpra­
wdzie na początek bieżącego miesiąca, jednak dolewa­
nie nowych czcionek kreskowanych , któreby jsk  naj­
dokładniej mogły oddać brzmienia wyrazów ukraińskich,
opóźniły cokolwiek wydanie tego zeszytu; następujące 
będą wychodzić zawsze w czasie oznaczonym. Zeszyt 
ten składa się z 12 arkuszy bitego drobnego druku. 
Treść jego je s t  następującą : Słowo wstępne. „Katery- 
na“, poemat Tarasa Szewczeńki. Poezji *J. Fed’kowicza. 
„Rym, Neapil8 Ukrajincia. „Na W krajini8, wspomynka 
podorożnoho8. „Marusia8, powisU H. Kwitki (Osno- 
wianeńka). „Nestorowa L itopis’ na teperisznu mowu 
sładźena8. „Jan Wagilewiez8, wspomnienie pośmiertne. 
„Miszczanka8, komedja w 3 dijaeh D. Łozowśkoho. — 
R ozb io ry : „Listy o rzeczach publicznych8. J- Horosz- 
kiewicza; „Oratorjum wieszcze8 Bohdana Zaleskiego.— 
Korespondencje : Kijów, Paryż , z pode Lwowa. „Sło­
wianie. Z korespondencji z Bohdanem Zaleskim. „Wiol- 
kanoc-Wełykdeń J .  B. Zaleskiego. Rozmaitości. S ło­
wniczek.

Ze spisu samych tytułów można wnosić , jaki je s t  
muiejwięcej kierunek tego pisma. W obszerniejsze oce­
nienie nie wdajemy się na tem m ie jscu ; przytoczymy 
tylko jeden krótki ustęp z przedmowy, napisanej gorą­
co i tohnącej głębokiem przywiązaniem do ludu i za­
miłowaniem tych skarbów, jakie  Ind ten w sobie w y­
robił i dotąd święcie przechowuje. Ustęp ten brzmi -. 
„Moskwa pow iada, że Rnsi nie ma jako  narodowości 
odrębnej; dowiedźmy jej, że rzecz ma się p rzeciw nie , 
że Moskwa tylko przywłaszcza sobie prawa słowiań­
skiej R u s i , a obaczymy, że odohyli się od Europy i 
między nią a zachodem stanie mur nieprzebyty — 
Ukraińska Ruś s łowiańska8.

Przedpłata na to wydawnictwo, składające się z 4 
zeszytów, wynosi w miejscu rocznie 4 z l r . , półrocznie 
2 złr. 50 et., ćwierćrocznie 1 złr. 50 et. Z przesyłką 
5, — 3 i 1 złr. 75 ct. Przedpłatę należy przesyłać do 
nakładcy p. Kornela Pillera.

— K raków  dnia 20. Iipca. Obywatele miasta n a ­
szego krzą ta ją  się nagle n ie  mało koło porozumie­
nia się względem wyborów do Rady gminnej, które 1, 
sierpnia b. r. w trzech kołach i tyluż poddziałach od­
być się mają. Szczęść Boże tym wyborom ; od ich 
trafności bowiem zależeć będzie przyszła dola miasta, 
tak dotąd opłakana. Dochody nie wystarczają na po­
krycie niezbędnych wydatków, a wymogów i życzeń 
pod względem dżwignienia się poważnego grodu nasze­
go pozostaje nie mało!

Na jedi.ą atoli okoliczność szanowni wyborcy na 
czasie jeszcze oglądaćby się winni, a że Gazeta Narodo­
wa więcej czytaną tu bywa, niż arcywzględny ,C zasu, 
więc nie od rzeczy będzie p rzypom nąć: że kwestja  
akcyzy czyli dzierżą va podatku konsuincyj nego wcho­
dzi w rachuby wyborów, i stanowi kwestją  życia i bytu  
dla dochodów miasta. Podatek ten wydzierżawiony zo­
stał w roku 1854 prywatnemu przedsiębiorcy a zabiegi 
tegoż, aby się przy dzierżawie utrzymał, były odtąd 
przez lat 12 skuteczniejsze i zręczniejsze, aniżeli s ta ra ­
nia magistratu lub byłego wydziału miejskiego.

Było to w końcu t ajemnieą publiczną i dobrze 
każdemu wiadomą, że dzierżawca akcyzy rządził sie 
roztropną zasadą niemiecką „leben und leben lassen8, 
dla tego też z ogromnych dochodów swoich wydzielał 
z rozumnem wyrachowaniem pewien procent roczny, 
przeznaczony na opędzenie się od tych wszystkich, co- 
by mu bruździć mogli. T o  też i w byłym wydziale 
miejskim i wszędzie, gdzie trzeba, miał swoich zwolen­
ników i umiał zapychać usta tym, coby go posądzić 
chcieli. Zanim jedna dzierżawa wyszła, już się zakręcił

i uzyskał p rzyd łu ien ie  na lat 3 i tak dalej i d a le j ; a 
miasto ja k  spało tak  spało. Aby się przeto tym snem 
przyszli radni gminy odurzyć nie dali. wartoby dobrego 
zastanowienia się, właśnie teraz ze strony wyborców : 
kogo do rady gminnej wybierać n i e  n a l e ż y ;  zw o­
lennicy bowiem p r y w a t n e j  dzierżawy podatku kon- 
sumcyjnego będą intrygującą sprężyną przeszkadzania 
skrycie  usiłowaniom miasta w uzyskaniu tej dzierżawy, 
a że opinia publiczna zna dobrze biorących tan t iem y, 
więc ostrożność nie zaszkodzi. Kilka takich o wiec m o ­
że zarazić owczarnią. Od wyboru zaś radnych i t ę g i e ­
go owczarza zależeć będzie, czy się nie damy wygolić 
i ostrzec jak  barany.

Ostatnie wiadomości.
Z telegramu rządowego o bitwie morskiej 

pod Lissą, nie można jeszcze jasnego wyobrażę 
nia mieć o jej ważności i doniosłości. Na dwie 
części dzieli się ten telegram , również jak i 
dzieliła się akcja wojenna. Baterje nadbrzeżne 
i załoga wyspy Uissy, broniła zajęcia portu i wylą­
dowania wojsk lądowych (2000 żołn.) i to wodlng 
telegramu ndało się znpełnie. Włosi ani portn 
zająć, ani wylądowawszy wojsko, utrzymać się 
na wyspie nie zdołali. Podczas tej akcji flota 
wojenna austrjacka walczyła z włoską. Tele­
gram opisuje tylko walkę dwu okrętów austria­
ckich, epizody pojedyncze, a nie kreśli całości 
bitwy. Nie mówi także co się stało z temi okrę­
tami dwoma, czy je wycofano po bitwie. Poda­
je  straty w zabitych i rannych, a nie wzmian­
kuje nic czy były lub nie straty w okrętach, 
ile austrjackieh okrętów weszło do boju, ile wy­
szło i kto się od Lisy cofnął pierwszy.

Według doniesień berlińskich z d. 19. b.ra., 
austrjackie wojska opuściły Borgotorte. T e le­
gramy z Florencji z d. 17. donoszą , że w tym 
czasie główne siły austrjackie cofnęły się za 
rzekę Livenzę (między rzekami Piavą i Taglia- 
mentera), więc zapewne aż do linii Isonzu Wło­
chom przeszkadzać nie będą. Koło Willafranki 
jednak (pod Weroną) i Marmirolo (koło Man- 
tny) pokazują się podjazdy austrjackie. Wiktor 
Emanuel przyjmował już deputację miasta P a ­
dwy. Mylnem jest, jakoby we Florencji już n a ­
przód byli mianowani urzędnicy dla prowincji 
weneckiej. Jeden tylko hr. Pepoli jest przezna­
czony, a to na kierownika administracji.

Według Italie, wkrótce z głównej kwatery 
włoskiej ma być wydany manifest, powołnjący 
ludność włoskiego Tyrolu i Istrji, wimię wspól­
nej ojczyzny, do niepodległości, a rząd włoski 
nie zająwszy jeszcze całkowicie prowincji we­
neckiej, przysposabia jej administracyjne wcie­
lenie, i mianował komisję do reorganizacji , na 
czele której, jak  zapewniano, miał stanąć mrgr. 
Pepoli.

Biuro korespondencji telegraficznej Wolffa 
rozesłało dnia 19. Iipca z Berlina następujące 
telegramy:

M o n a c h i u m  d n i a  18. I i p c a .  Bawarja 
zażądała zawieszenia broni. Pruski więcdowódz- 
ca, jenerał Falkenstein, wszedł w układy i posta­
wił warunki. Rząd bawarski warunków tych nie 
przyjął.

N i k o l s b u r g  d n i a  18. I i p c a  (koło 
Lundenbnrga). Dzisiaj tu stanęła główna kwa­
tera pruska. Armia następcy tronu zajęła Prze- 
rowę (Prerau), armia pierwsza księcia Frydryka 
Karola maszeruje kilkoma drogami na Wiedeń. 
Komunikacja między obu armiami jest zapewnio­
ną. Spodziewają się bitwy pod Florisdorfem lub 
ua porzeczu rzeki Morawy (Marchfeld).

Kreuzztg. umieszcza pruski biuletyn z Ko- 
nitz (na zachód od Ołomuńca), 15. Iipca. Bry­
gada Malotki‘ego z 1. korpusu armii pruskiej, 
stoczyła dziś z rana pod Tobitschau (półtory 
mili od Przerowa) świetną walkę. Silna pozy­
cja austrjacka, broniona przez brygadę Roth- 
kircha, została zdobyta szturmem, przyezem Pru' 
sacy odparli Austriaków do Ołomuńca. Pułk ki- 
rysjerów n. 5 zdobył 16 dział austriackich , a 
pułk kirysjerów nr. 5 dwa działa. Wojska pru­
skie biły się walecznie, będąc prowadzone oglę­
dnie i energicznie.

Z tego biuletynu widać, iż na Prerau cofał 
si§ korpus 4. austriacki (Festetics).

O utarczce pod Tysznowicami dnia 14. lip - 
ca donoszą z Wiednia do la P a tr ie : W Tyszno- 
wicach, małym zamku, położonym niedaleko od 
Austerlitz, połowa brygady ciężkiej kawalerji , 
stojącej w bliskości dawnego opactwa karmeli­
tów, zaatakowaną została przez pnłk dragonów 
gwardji pruskiej. Jenerał hr. Sołtyk widząc nad­
ciągających Prusaków, rozkazał sformować ko ­
lumnę w pół szwadrony, a ułanom Walmodena

wysunąć się naprzód. Ułani ci Walmodena są to 
po większej części Galicjanie. Dzielni są to lu ­
dzie i prawdziwie godną uwagi jest umiejętność 
ich obchodzenia sie z lancą. W jednej chwili 
dragoni pruscy uderzyli w galopie, i z podnie 
sionemi w górę pałaszami na ułanów. W tem 
straazliwemstarciu ani jeden człowiek, ani j e ­
den koń nie zginął. Kilku dragonów nadzianych 
na lance padło ua miejscu. Prusacy oddalili się, 
ażeby znowu powrócić do ataku, a przy cof­
nięciu się pozostawili w ręku Aditrjaków zabi 
tych, rannych i dość znaczną liczbę koni. S tra­
ta Austrjaków wynosi czterech oficerów ra n ­
nych, pomiędzy którymi znajduje się porucznik 
ks. Metternich i 28 kawalerzystów niezdatnych 
do boju.8

Podobnie jak  w Czechach z obu stron puł­
ki galicyjskie i poznańskie wiodły bój nasam- 
przód i najzaciętszy, tak też i w Bawarji pod 
Kissingeu d. 10. bm. w dywizji jen. Goebena 
pułki poznańskie główną odegrały rolę, odpie­
rając Bawarów do Schweinfurtu. korespondenci 
bawarscy — nie wiemy dlaczego, — nazywają 
ich „rohe Gesellen*.

Ministerjalna pruska Prov. Corr. z d. 18. 
Iipca pisze : „Wojna, którą Prusacy prowadzą 
przeciw niemieckim sprzymierzeńcom Austrji, 
przybierze na teraz większe jeszcze rozmiary, 
gdyż niotylko uorganizowane w Prusach czwar­
te bataliony wyruszają w pole, lecz także woj­
ska sprzymierzonych z Prusami państw Meklem­
burga, Oldenburga, miast banzeatyckich itd., 
wymaszerowały już dla wzięcia udziału w dzia­
łaniach wojennych. Wielki książę meklemburg- 
szweryński objął dowództwo nad nowym korpu­
sem pruskim, wystawionym w Saksonii. Dalsze 
posuwanie się Prusaków ma być skierowane 
głównie przeciw Bawarji, będącej punktem środ­
kowym przedsięwzięć połndniowo-niemieckich
przeciw Prusom.

Do la France piszą z Berlina 16. Iipca: „Ko­
munikacje telegraficzne z miastami zdobytemi 
są bardzo utrudnione. Austrjacy, cofając się,
poprzecinali wszędzie drnty telegraficzne. De­
pesze telegraficzne przychodzą bardzo późno na 
miejsce swego przeznaczenia. W Berlinie i w 
całych Prusach uzbrojenia nie ustają i siły a r ­
mii są zwiększane. Nowi rekruci przybywają 
codziennie do koszar lub są posyłani ao armii 
niezwłocznie po wymnsztrowanin ich. Organizu­
je  się nowy korpus armii, który nazwany b ę ­
dzie dziewiątym korpusem, jakkolwiek jest w 
rzeczywistości jedynastym korpusem, gdyż cale 
dwa korpusy zostały uformowane z rezerw i
otrzymały nazwę pierwszego i drugiego korpusu 
rezerwowego. W Poznańskiem i w niektórych 
powiatach Prus wschodnich wykryto pomiędzy 
polskimi tych prowiucyj mieszkańcami niejaki 
ruch na korzyść Anstrji. Pomiędzy innemi zbie­
rają tam składki pieniężne, dla niesienia pomo­
cy rannym Austrjakom.8

P rov. Cor. z 18. bm. mówiąe o warunkach, posta­
wionych przez Prusy, utrzymuje, iż państwo to 
domagało się obok wcielenia księztw Nadelbiań- 
skich, zjednoczenia Niemiec pod kierunkiem 
Prns z wyłączeniem Austrji i powiększenia te- 
rytorjalnego o tyle tylko,' o ile konieeznio po­
trzeba dla zapewnienia komunikacji pomiędzy 
wschodnią a zachodnią częścią Prus. Organ ga­
binetu berlińskiego dodaje, że cesarz Napoleon 
uznawszy umiarkowanie tych żądań, oświadczył, 
że w razie odrzucenia icb przez Austrję, wraca 
do swej neutralności.

Pruski Staatsanzeujer z dnia 18. Iipca pisze: 
„Oświadczyliśmy już w naszym numerze z dnia 
12. bm., z "mocy danego nam upoważnienia, że 
istniejące pomiędzy Prasami i Włochami zobo­
wiązania oparte na traktacie, czynią niemoże- 
bnem zawarcie z Austrją zawieszenia broni luo 
pokoju bez wzajemnego porozumienia się obu 
państw. Artykuł 3  traktatu, dotyczący tego 
punktu opiewa: „Od tej chwili (t. j. od chwili 
wypowiedzenia wojny), wojna będzie prowadzo­
na przez ich królewskie moście (królów p ru ­
skiego i włoskiego) wszelkiemi siłami, jakie 0 - 
patrzność oddała do ich rozporządzenia, i ani 
Prusy ani Włochy nie zawrą ani pokoju ani za­
wieszenia broni bez wzajemnej na to zgody .8

Jak ściśle nowy gabinet angielski zamierza 
zachować neutralność, dopóki własne interesa 
Anglii nie będą zaczepione, okazuje się to z od­
powiedzi lorda Stanleya na posiedzeniu Izby 
gmiu. W skutek interpelacji p. Grenfell , mini­
ster spraw zagranicznych stanowczo zaprzeczył, 
puszczanym przez dzienniki niemieckie pogło­
skom, jakoby Anglia zaprotestowała przeciwko 
ewentualnemu wcieleniu Hanoweru do Prus.

G ospodarstw o, p rzem ysł I 
handel.

R o ze ią g u lęc ie  m oratorjum  w e ­
k s lo w e g o  na kraje koronne rakuzkie jes t 
wszechstronnym przedmiotem badań i roz- 
trzasań w kołach kupieckich i przemy­
słowych. J a k  już donosiliśmy naszym czy­
telnikom , żądały niektóre dzienniki wie­
deńskie od ck. rządu, ażeby zaprowadzono 
to moratorjum i na terytorjum nie zajęte 
przez wrogów, wszelakoż ck. rząd się nie 
spieszył uczynić zadość temu żądaniu spe­
kulacyjnemu, i z tego powodu ściągnął na 
siebie surową pilippikę od protektorów mo- 
ratorjalnych, za któremi w ślad poszły na­
wet niektóre k reatury  szacherki wekslowej 
we Lwowie, ganiąc i lżąc wszystkich, k tó ­
rzy są przeciwni zaprowadzeniu morato­
rjum. Jakiem jes t  zapatrywanie sie c. k. 
rządu na tę sprawę — poucza nas fViedeń- 
tka Gazeta z dnia 16 lipea br. i Debatte z 
dnia 17. Iipca br. Obydwa te organy o d ­
pierają  zarzuty krzykliwych dziennikarzy i 
spekulantów , i powołują się na postano­
wienie Izby handlowej w iedeńsk ie j , k tóra 
na posiedzeniu ad hoc zwołanem odrzuciła 
myśl wprowadzania moratorjum i tylko w 
razie koniecznej potrzeby z takowego ko­
rzystać radzi. Gazeta Narodowa nie miała 
jeszcze pod ręką tych dzienników, kiedy

objawiła swoje zdanie imieniem wszystkich 
rzetelnych posiadaczy i_ podpisywaczy we­
kslowych ; w tem zdaniu utwierdza się o- 
na teraz tem silniej, widząc, iż większa 
cześć obywateli wiedeńskich, a zwłaszcza, 
i i  'ck. rząd dzieli to jej przekonanie.

S t r y j  d. 19. Iipca. ( Ceny targowe). Mie- 
rzyea pszenicy 4.10, żyta 3 .10 , jęczmienia 
2.10, owsa 1.05, hreczki 2.75. grochu 4.0J, 
bobu 3.10, kartofel nowych 1.80; funt mię­
sa wołowego 8 c t . , masła świeżego_23 ct., 
grzybów suszonych 40 ct. ; eetnar siana 60 
ct., słomy w okłotach 70 c t . ; kopa jaj 80 
ct., ogórków zielonych 25 c t . ; sag drzewa 
twardego 5 złr . t miękkiego 4 z ł r . , korzec
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1 a l g  w ie d e ń s k i .  Przędza jeszcze dotąd 
nie ma pokupu ; oeny nie dadzą sie ozna­
czyć. Chmiel pomimo huku dział wojennyoh 
żywo się w handlu obraca, i ma wiele od­
bytu ; niekorzystne wiadomości o tegoro­
cznym nieurodzaju wzmagają popyt co­
dziennie, piwowazy starają sie zaopatrzyć 
w zapasy dostateczne. Z tego' powodu i 
dla braku dowozu z Lzech podrożał towar; 
notowano chmiel sądecki po 155 do 165 zł. 
inny po 140 do 150 zł. za cetnar. Żołądż 
spodziewaną jest w Węgrzech i Sławonii 
obficie, i dla tego artykuł ten staniał. D o ­

bry gatunek płacono 13 zł. do 13.50, pośle­
dnie 11 zł. do 11.50 za cetnar.

W ło s ie n ie  poszukuje skarb wojskowy. 
W prywatnym handlu nie bywa poszukiwa­
ny, i zmalał jego przywóz od czasu pod­
wyższenia się ażja. Na składach m iejsco­
wych znajdują sie jednak zapasy wielkie 
handlarz / własnych ; notowano towar su ­
rowy po" 33 do 36 zł . średniodługi 54—60 
zł., długi po 75 do 8o zł. Ogony wołów po 
42 do 44 zł. S k ó ry  z powodu zaspokojo­
nych potrzeb wojskowych, nie mają poku­
pu. Zapasy urosły ogromnie, z powodu na­
wiezionych towarów z Czech i Morawy — 
ceny zatem spadły, a mianowicie : funtowe 
dobre po 95—lOC zł., poślednie po 86—90 
zł. Przyszwy : „Oorametti8 7 6 -8 2  zt. cie­
lęce wiedeńskie 212—22ozL . czarno g a rbo ­
wane lekkie 180—187 zł., cicżkie 16j  170
zł. z a  cetnar. G atgany. Nie ożywił sie han­
del tym artykułem pomimo zniżenia cła. 
Powód łatwy do odgadnięcia, p 0 odcięciu 
związku z czesko-morawskietni papierniami. 
Właściciele zapasów trzymają się wysoko 
w swych żądaniach. Notowano kancelaryj­
ne wiedeńskie po 5 ,7 0 —6.50, konceptowe 
4.25—5.25, pakunkowe o .20— 4 , W egierskie 
białe dobre 7 .75 - 9, średnio białe f.75 do 8, 
pakunkowe 5.75—6.25, grube 4.50 do 4.75. 
Galicyjskie onuczkowe 4 50 do białe i 
półbiałe 6.75 do 7.75 za cetnar.

Z W ęg ier  p o łu d n iow ych  piszą, że

żniwo tegoroczne można policzyć w ogóle 
do dobrych. Zewsząd zwożą już nowe zbo­
ża, pszenicy, owsa i jęczmienia, żyta mniej. 
Jakość tych zbóż je s t  zaspakajającą. Ceny 
były w Temeszwarze: pszenica nowa 88 do 
89 fnt. 2.90 do 3.35, żyto 77 do 78 fut. po 
2 do 2.20, jęczmień 65 do 66 fnt. po 1.50 
do 1.60, owies 44 do 45 fnt. po 1.50—1-60, 
W W arasdynie :  pszenica po 4.50, żyto po 
3-50, jęczmień 2.30, owies 1.80, kukunidza 
3.15, fasola 4 zł., proso ?.50, hreczka 2.80, 
siano 1 zł. cetnar.

Gazeta Handlowa pisze w s p r a w o z d a n i u  
tygodniowem z giełdy w a r s z a w s k i e j :

„Prz; ciągłej stagnacji nASfego hau 
wywozowego i ogólnym upadku tu tej * 
handlu cząstkowego, PraIv1̂ ZI.lvie „ L ^ 7p „I 
wienia jes t  godnem, z k ą d  '
giełdzie naszej codziennie fundusze biorą 
do krociowych obrotów w samych tylko 
wekslach z a g r a n i c z n y c h ;  wyjaśnia się to 
chyba ta okolicznością, że wysokością s u ­
my nasz'ego handlu przywozowego stajemy 
sie codzień więcej zależnymi od wpływu 
zagranicznego. nie mogąc się zdobyć na 
silna wole ograniczenia się w dogodzeniu 
z b y t k o m  i  odzwyczajenia się „d naślado 
waoia zwyczajów i potrzeb kosztownych 
zagranicznych, chociaż patrzymy na npa- 
dek bogactwa krajowego i dobrobytu w ła­
snego .8

F ilia  zakładu k r e d y to w e g o  w  Pra­

d ze ,  załatwiała 1 załatwia dotąd swe sp ra  
wy bez przerwy, wypłacając nieustannie 
prezentowane jej c h eck i ; ty lko wkładek 
nowych pieniężnych nie przyjmuje.

T ow arzystw o  ż e g lu g i  na  D u n a ju  
miało dochodu w tygodniu od 2 t. do >V 
czerwca 281.018 złr. a w ogóle od czasu o 
twarcia swej czynności 4,835.976 zlr.

B an k ru ctw a . Jan  Zezaiek w Wiedniu 
handel towarów mieszanych. Zastępca masy 
dr. Eger. l i r m a  U i 1 ipp Bosch w Wiedniu.

y Kaim lieilferszeida pożyczki. 30 
wygranych znaczniejszych a to : nr. 51138 
wygr. 20.009 złr., nr. 58.210 w. 2)00 zlr.. n. 
15.433 w. 1000 zlr., nr. 91 i 13.050 po 200 
a l f - n r .  19 537. 31868.505'05. 76391 p > l20zl . 
n 7103 20274 52711 6)253 72111 74020 88246 
8918) po 110 zł. nr. 3233 49.3) 1(1.38 l. t l lo  
28474 41458 62175 63364 72726 88281 839.58 
89242 i 95564 po 103 z tr . ni. k. Oprócz lo- 
go wygrało 470 losów po 60 zlr. m. !;.

L osow an ia . Waldsteiu-_wirtembeig.skich 
losów: wyciągniono 40 większych w ygra­
nych :

Nr. 79097, 2.3,000 zł., nr. 31822. 200 I z!, 
nr. 62)97, 1000 zł., nr. 37o72 i 41109 po 500 
zł., 7929 17376 3_9l71 82121 i 10212) po 109

8 »2



(JAZKTA NARODOWA z di.ia 22. lipca 1866.

53408 56889 60726 60885 69879 64153 77-206 
78771 80046 93753 95275 i 96537 po 40 zł. 
Oprócz tego wygrało 260 losów po 30 złr. 
m. k.

Część urzędowa.
L ic y ta c je . D obra P ek lin iec  i S trze-

ii iich w obwodzie żółkiewskim w c. k. są- 
dzie kraj. lwowskim na dniu 21. w rześn ia ,  
26. października i 29. listopada 1866. Cena 
wywołacza 47.549 złr. 52 et., wadjum 4.100 
złr. Gdyby nikt nie ofiarował w pow yż­
szych terminach nawet ceny wywołania, na­
stąpi termin do ułożenia warunków lżej­
szych na dniu 7. grudnia 1866. k u ra to ro ­
wie dla wierzyciel i ty c h , k tórzyby dopiero 
po 3. stycznia rb. do tabuli w esz l i : dr. Ser- 
mak i dr. Męciński.

G o s p o d a r s t w o  w ie j s k i e  Oleksy Za­
sadnego pod 1. 2 w Łuczycach pow. niżau- 
kowieckiego w cenie wywołania 82o z ł r . , 
wadjum 10% w c- k - sądzie w Niżanko- 
wicach.

W y d z ie r ż a w ie n ie  praw a propina- 
c v in e « o  we wsi Brzuchowicach na czas od 
1.’ l is topada 1866 do 31. grudnia 1869. Ofer­
ty  opieczętowane do dn. 26. iipca 1866 w 
magistracie lwowskim d; p. III. Cena w y­
wołania  477 złr., wadjum 50 złr.

Sprzedaż %6 c z ę ś c i  rea ln o śc i B enja­
mina Widricha pod 1. 425% we Lwowie 
wartości 883 złr. 50 cnt. i należtjcego do 
niej majątku, złożonego z kapitałów czyn­
nych w wartości 9715 złr. Termin 6. sier­
pnia w kancelarji notarjusza pana Strzel- 
bickiego.

D ostarczen ie  s tra w y  c iep le j i c lile -
ba dla więźniów w Tarnopolu, tudzież do­
stawa słomy i mioteł na rok słoneczny 
1867. Termin na dzień 27. września w ck. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu. Wadjum 
1125 złr.

S p rzed aż to w a ró w  su k iennych  Je-
ruchema Sorter we Lwowie pod 1. 332 przy 
ulicy Wekslarskiej, począwszy oa 26. lipca 
b. r. Komisarz sądowy c. k. notarjusz pan 
J. Strzelbickf.

P rzy jech a li do L w o w a  d. 80. lipca.
Pp. hr, Rozwadowski W. z Kochanówki, 

hr. Borkowski S. z U hrynow a dolnego, 
Przybysławski W z Ujnicza, Senkowski L. 
z W ydrny, Bentkowski J .  z Krakowa, Hel- 
ler-Iteilerstreu J .  z Stanisławowa, Smoleń­
ski K. z Szutkowic.

W y jech a li ze  L w o w a  d. 20. lip ca .
Pp. hr. Kaszowski A. do Warszawy, hr. 
Wodzicki K. do Olejowa, Andruszewski 
Ign. do Porzecza, Czajkowski M. do Me- 
dwedowiec, Jordan A. do Błonia ,  Korwin 
Sarnecki Z. do Krakowa, Sokulski P. do 
Tarnopola, Kramkowski L , do Stryja, Gross 
P. do Koniuszek, Wojciechowski T y t .  do 
Polaki-

H erbata 3 reń sk ow a  w  sm aku w yśm ienita , nabiera

Telegrafowany knrs wiedeński,
z dnia 21. lipca.

Jblig. długu państ. 5% za 100 gl. m.k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 ................................. .....
Akcje banku nar. za 1000 g l .  . . .

„ Towarzyst. kred. na 200 gl. .
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . .
Dukaty cesarskie sz tu k a ......................
Srebro za ICO g). w. a..........................
Srebro za 100 gl. jako towar . . .

W. A.
zł. | c.
571 GO 
61 30 
73 80 

681 00 
140 40 
130 25 

6 26 
127 50 

jOOO CO

W ied eń  17. lip ca .

5*/, Metaliki ca wal. austr. 
„ Pożyczka naród. . .
,  Metaliki na m. k. . . 
„ Obi. ind. niż. austr. . 
» » a w ęgierskie .
. . .  chor. i s ła w .

bukowińskie. .
„ „ „ siedmiogr. • ,

P o ży czk i lo te r y jn e .
Oblig. g a l. pożyczki głodu 

wej po z r. 1866 . . , 
Losy pożyczki z r. 1839 .

„ 1854 .
„ 1860 .
.  1864 .

,  ,  srebrnej z r. 1864
# „ z r. 1865
„ kredytowe . . .
„ ks. Esterhazego .
, ks. Sa l m. . . .
,  hr. P a lfy . .
,  ks. Klary . . .
,  hr. St. G enois. .
,  mista B n d y . . ,
,  ks. Windisehgratz 
, hr Waldstein . .
„ Lr. Kegleyicb . .
,  Rudolfa . . . .

L isty  zastaw n e. 
Banku narodow ego), 0 j tn 

w monecie k o n w .). . ’
w walucie a u str .)

Galie. Zakł. kred. 4*/,
Austr. Zakł. kred. ziem.
Akoje b ank ów  i p r z e m y s łu . 
Ranku naród, austr; . . . .
» » . anglo-austr.....................
nakładu kredytowego . . . 
Kolei półn. Ferdynanda . .

. galicyjskiej.....................
czermowiec z Wpł. całkowtią

K ar*" ?»SraBłe«ne

Augsb.( i ™ ; ? enr > -
Frankf. n. M. 100 . ' ’ ‘ 
Bamb. 100 mark.. . ’ ' '
Londyn 10 fnt.
Paryż 100 frank.

Płacą Żądają
zł. c. zł. c.
46 75 47 00
60 25 60 50
51 25 51 50
75 00 80 00
60 50 61 50
66 00 67 CO
57 00 57 50
54 oc 50 00
54 00 56 00

00 uO 
000 00 

60 00 
72 90 
58 00 
66',00 
67'50 
95,00 
00 00

W u rsza w a  20. lip ca . 
Półimperjały . . . . rub
L isty  zastawne I l i .  ok. ;

„ ,  kupon. ,
Akcje kol. żel. war.-wied. „

,  ,  ,  w a r . -b y d g .„

P a r y ż  20. lip ca . 
Renta 3 % ...........................

20 00
20 00
12 00
10 00
00 00
00 00
00 00
10 00

105 00 (
89 25
85 00
00 00

109 00

652 00
67 00

137,20
147 55
180 30
154|00

113 00
113 00
000 00 c
134 00

53 60

07 30'
83 67
00 31
76 00
61 38

|  67 125

OO 00 
123 00 
61 00 
73 70
58 25
67 00
68 25 
95,50  
00,00 
26 00

14 00 
19 00 
11 00 
11 50

I
i 00

68 00

53,80

00.00 
84 00 
OOloo 
76 50 
62100

00 00

es
*o
u
esa.

N

Karol Bałłaban
2542 1—3pod złotym kogutem 

u l i c a  H a l i c k a  I. 2 9 6  w e  L w o w i e
p o leca  s t r ó j

M M L  KORZENI
BUMU. HIBBATY I

S

CR
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G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  C EN TR A L N Y
i  mego c. k. uprzywilejowanego i we wszystkich krajach patentowanego, nieza­

wodnego środka do wygubienia szczurów, myszy domowych i polnych, t u ­
dzież szwabów, znajduje się w

aptece pod srebrnym  orłem
p a n a

Z Y G M U N T A  R T J K B R A ,
we L w o w ie ,

dokąd proszę kierować wszelkie zamówienia.
RIF.Z GUTTM ANN. chemik w Peszcie, właściciel e. k. austrjackiego 
wyłącznego przywileju; koncesjonowany od król. pruskiego prezydjum po­
licji- patentowany od król. saskich, wirtembergskich i mnichowskich władz; 
patentowany we Francji i Szwąjcarji.

C ena jednej puszk i l  z lr. 10 cnt. O pakow anie 10 cnt.  O dprze  
d ający  otrzym ają  o d p o w ied n i rabat. 2390 9 —1

Każda puszka jes t  zaopatrzona moim podpisem. ‘TgĘt 

W  T arn ow ie  w  a p tece  H ejta .

Egzaminowany leśniczy
i geometra podejmuje pomiary, taksowanie 
i systemizowanie lasów, drenowanie pól, 
jako  też wszelkie budowy gospodarskie. 
Sżczegółów udziela z grzeczności p. Antoni 
Janiszewski 450% we Lwowie. 2549 1—3

Do n a ję c ia  od  l .  s ie rp n ia .

3 pokoje z kuchnią an-
O - j r i l e k t i  komórką, piwnicą i z o g ró d - 

kiem. — w  dotnu pod  I.
900%  na Kurach. 2543 1 - 2

Poszukuje sie zaraz

UZIER2AWY
około , 100 morgów pola w dobrej glebie, 
w okolicy pagórkowatej, z dobrym domem 
mieszkalnym, i dobrą w od ą  źródlaną.

Bliższa wiadomość w Administracji Ga­
zety Baroduwej.

W Y P B R E D A Ż
towarów bławatnych, papieru, herbaty i 

czekolady i t. p.

Braci TOW ARNICKICH
oubywa się codziennie w icli sklepie pod 

liczbą 56 m. 2550 1—3

P A S T Y L K I
dla cierpiących na liszaje

D r a  K le ln h a u s
w  k ąp ielach  w  K reuzenach.

Środek aprobowany przez najznakomitszych 
lekarzy.

J ed y n y  sk ład  d la  G alicji w- ap tece  
pod sreb rn ym  ortem  Z ygm unta K iikera  
w e  L w o w ie .

Cena pudełka 2 z ł r . , z opakowaniem 
2 złr. 10 cnt. w. a. 2463 6 —6

Przy zbliżających się zasiewach pod zimę 
a osobliwie rzepaki i pszenicy, po lecsm 

szanownym rolnikom

pognój z mielonej kości,
wyrabiany w mojej fabryce we Lwowie a t o : 

M ączka kościana  b ia ła  (m ia łka)  cet. 
po 3 złr. 50 cnt. 2534 2—3

M ączka k ościan a  z k w asem  sia rk o ­
w y m  cet. po 5 złr. 50 cnt.

C z c r n id l o  z w ie r z ę c e  (Noir animal) 
cetnar po 3 złr. 50 c n t

Przy znaczniejszych zamówieniach, po­
łowę należytości przy odbiorze , a drugą 
połowę po 3 miesiącach. Fran. G ostyński.

2542 o l c » t  2—3

Dr. Józef Skałkowski
przeniesiony na własną prośbo ze Złoczowa

c Ł o  L w o w a ,  
o tw o r z y ł kaneelarję. sw ą  w  dom u p od  

I. 284 m. przy u licy  W a ło w ej.

Broszurka
o p rezerw a ty w n y c li środ k ach  d la  zap o­
b ieżen ia  1) zarazie b y d lę c e j . 2) o sp ie  
o w c z e j , 3 ) w śc ie k liź n ie , w  8cc 6% arku­

szy druku cena 50  c l. w . a.
Nauka b o iu eopaty i dr. Lutzego spo l­

szczona w 8cc 50 arkuszy druku, cena 5zł.
B ro s z u r k a  o stosownem użyciu łaźni 

parowej w 8ce 1% arkusza druku cena 
20 ct. w. a.

B roszurka o dyćcie homeopatycznej 
w słabościach ostrych i chronicznych w8cc 
stronnic 12 cena 10 ct. w. a 
W sz y s tk ie  w y ż  w y m ien io n e  k siążk i na­

k ładem  dr. A. K a czk o w sk ieg o  
można dostać we Lwowie w księgarniach 
pp. J  Milikowskiego i K. W ilda, 'w  aptece 
p. Mikolascha-, w Przemyślu w księgarni p. 
braci Jeleni, w Rzeszowie w księgarni p. 
J . A. l ’elar’a, w Krakowie w księgarni p. 
D. 14. F rjed lc ina : w Poznaniu w księgarni 
p. J. K. Żupańskiego, w Warszawie w ks ię ­
garni pp. G. Gebethnera i G. Wolffa, w 
Petersburgu w eentralno - homeopatycznej 
aptece p. t'T. Flemminga: ‘ 5536 2 —7

Bardzo ważne dla gorzelników.
P. T. Panowie posiadacze gorzelń ja- 

koteż gorzelnicy, życzący sobie osiągnie 
jak  największe wydatki spirytusu używając 
przy teraźniejszym sposobie opodatkowania 
tylko dwóch kadzi fermentacyjnych , zechcą 
nabyć broszurę przezemnie wydaną, w k tó ­
rej starałem się wyłożyć naukę gorzelnietwa 
przy Wieloletniej praktyce umiejętnie 
zbadanej, zwięźle dokładnie i dla każdego 
przystępnie. Ta nauka zawiera w so ie 
ścisłą tajemnice tylko dla nabywcy, przeto 
ta broszura je s t  dokładnie opieczętowaną 
i moim podpisem zaopatrzoną.

Nabyć ją można u podpisanego jakoteż 
w księgarniach p. Milikowskiego w e  L w o ­
w ie , S ta n is ła w o w ie  i w  T arn ow ie, w e  
L w o w ie  w Ajencji „(Jzasu“ i w K rakow ie  
w  Administracji „Czaśu‘! '*po cenie 10 złr. 
za egzemplarz- 2523 3—6

J ó z e f  H a l s k i ,
praktyczny gorzelnik w Monasterzyskacii 

w obwodzie Stanisławowskim.

Słabości piersiowe,

L. 123.

Ogłoszenie licytacji.
Począwszy od 26. lipca

br. odbyw ać się będzie 
każdego dnia z w y ją ­
tkiem niedziel i świąt
w zwykłych godzinach urzędowych, 
w domu pod 1. 332 ni. przy ulicy 
W ekslarskiej, publiczna licytacja  
tow arów  sukiennych, do m asy  
rozbiorowej Jcruchem  Sorter na­
leżących. 254H 3_3

Lwów dnia 19. lipca 1866. 

J ó z e f  S f r z c l b i c k i ,
 notarjusz jako komisarz sądowy.

angin i. grypa, koklusz, dychawica, zapale­
n i e  g a rd ł a ‘leczą się radykalnie przez użyc:e

SOKU FENIGKIEGO V U L ,
wypróbowanego w szpitalach paryzkieh i 
zalecanego przez najsłynniejszych lekarzy 
2434 Francji i zagranicy, 5 —6 

F la s z k a  po 1 z lr .  8 0  cnt.

W O D A  C H R O N IĄ C A
od chorób zaraźliwych i epidemicznych, od 

cholery, tyfusu.
F la s z k a  po 1 z l r ,  80  cnt., za  u p a k o w a ­

n ie  20 cnt- w . a.
We Lwowie u ZYGM UNTA llU K IIK A

właściciela apteki pod srebrnym orłem.

H e r r

SIMCHE MARGULIES
i n  Ł e m b e r g .

Sie werden hiemit ersucht meinen Saldo 
fur an Sie gelieferte Waaren laut Ih re r  in 
Ilanden habender Bestattigung mit 588 II. 
96 kr. auszugleichen, nm von der Klage 
gegen Sie abstehen zu kbnnen.

A. JII. PoIIak,
2428 8 —0 Fabrikan t in Wien.

C. k. wył. uprzywilejowany
p łyn  u zd raw iający

dla koni 
(Restituitions - Fluid) ,

Franciszka Jana Kwizdy
w Korneuburgu.

Dla Wszystkich krajów państwa austrja­
ckiego, po poprzedniem praktycznem za-

   stosowaniu i wypróbowaniu przez wys.
c. k. austr. władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem, nadto wyszczególniony 
medalem londyńskim używany w Stajniach Jej Mości król owej angielskiej i Najj. króla 
pruskiego z najlepszym skutkiem, w urzędowej praktyce Dr. Knauerta, uadweterynarza Jego 
Mości króla pruskiego, w zastarzałych słabościach, przeciw zapaleniom, tudzież od p a ra ­
liżu w kłębach i  krzyżach, przeciw ztrętwieniu ścięgów, reumatyzmu, zwichnięciom, zatratowaniom ko­
pyta, utrzymuje konie przy najuiiększem nawet natężeniu aż do późnej starości w zdrowiu i  rzeikości 
zapobiega trętwieniu nóg, i  służy w szczególności do wzmocnienia sił przed i  po nadzwyczajnych trudach

C e n a  j e d n e j  flaszki 1 z ł r .  40  c n t .  w .  a.
Mniej jak  dwie flaszek nie posyła  się. — Za opakowanie płaci się 30 cnt. w. a.

D ostać  m ożna :
We Lwowie u pp. K. Iskierskiego, w apt. P. Mikolaschn. A. Berlinera i Z. Rukera, 

w Buczaczu. u Kodrębskiego i Kcrczla, w Przemyślu u F. Gajdeczki i syna, w Brzeżanach u 
A. Margulesa i B. Fadenhechta, w Czerniowcach u ,1. Schnircha, w Krakowie u M. Jaworni­
ckiego i J .  Jahna. w Leżajsku u J. Maresza, w Oświęcimie u S. Doikowskiego w Radzie- 
chowie u A. Jaśkiewicza, w Rzeszowie u Schajtera i spółki, tu Sanoku u J. Jaklicza, w Smol-
nicy U F. Wiinmern. w Tarnopolu u Morawetza, w Tarnowie U J .  Jahna, w Zaleszczykach U J.
Kodrębskiego,1 w Borszczowie u M. Niemirowskiego.

P u 7 (  ( ł r n f l f )  Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzy. 
ł C ’- ' J y * -  wilejowanemi wyrobami, uprasza się uważać na to, że na fla. 

szkach z c. k. uprzywil. płynem uzdrawiającym znajduje się na 'w in iec ie  dokument p rzy . 
wileju, medal londyński i firma apteki obwodowej w Korneuburgu, która to firma wyci. 
śnięta  je s t  także w szkle na każdej flaszce. 2481 4— 7

l i O R I Ł  S P R Z E D A Ż Y
inego

nowego zakładu przedmiotów optycznych
znajduje się

w  W iedniu , K o lii m a r k !  V. i .
/  (obok handlu broni Bruder Maurer.)

Zwracając uwagę na mój nowo urzą-0 d  |  z Jr , 5 0  c“ 'd o  3  z lr*  
uzony zakład, polecam osobliwie tym oso­
bom, które le p sz e  o p ty czn e , lub m ech a­
n iczn e p rzed m ioty  tanio n ab yć ch cą .

Okólary w najdoborniejszyc-h gatun­
kach, p ersp ek ty w y  w o jsk o w e  i tea tra l­
ne. d a lek o w id ze , m ik ro sk o p y  i t. p. 
w największym wyborze.

Zamówienia listowne zala twiaja się za 
pobraniem poczta.

S. W A L D S T E IN  (junior)od 5 zlr. do 10 zlr.
O pfiker und M cch an ik er .

dawniej zaw iadowca firmy J. W aldstein.
W  Aby pomyłkom zapobiedz uprasza sie o dodanie do adresy : K ohl- 

m arkt Nr. I. ' &503 4._ 6

aiWn BALSAM YITOBIH.
Ten n ie irów nany ,  p r i e i  r ó in a  Tow*rijr«twa uczona a p robow a ny  i dla  z a d i iw ia j s e f l  sku 

tscznośoi w rozmaityoh s taboaoiaoh od la t  wielu w kra ju  i g ranica  u iy w a n y  ł r o d e k ,  b e z r e -  am 
przoohwatek z każdym dniom n iezbędnie jszym  i poszukiwańszym 519  s ta ja.

Czaśoi c is t a  s tabośoia  narwów, ku rażem ,  reum atyzm em  i t. p. d o tk n ię te  i tak zwany . t o  
d o u l o u r e u i *  w na jkró tszym czasie  nao ie rau iem  zupetn ie  uzdrawia,  fluksje, ból zębów i gtewy.  e u d o -  
wnie prawie  ode jm uje ,  w szkorbuole  zas tgpuje  wszelkie  na jbardz iej  za lecane  środki.  N a  r a n y  w s z e i y  
k i e g o  r o d z a j u  okaza t  sie  ś rodk iem  najskuteozuie jszym, dla  tyoh swoich nadzwyczajnyoh wtaam i w 
lazaretach  wojskowych wiadeńskich od roku 1859 oiegie  z najlepszym sku tk iem  je s t  używanym, jak  d o w o ­
dzę liozne  i poch lebne  zaświadczen ia  na jznakomitszych leka rzy  z łożone  w każdym gżOwnyna sk ładz ie .

. W  kurozaoh io te d k a  na jgwattownie jszyoh,  w objawaoh n ć l i o l o c y n y  a  n a w e t  o l i o l e p y ,  
wszelkich gw attow iyo l i  a u »  i ln h r i i  icli i wymiotncli z n a j l tp s zy m  s ku tk ie m  używa sie w sposób na 

s t e p u j ą c y > b ierze  sie kawałek cukru  zm aozinegn  w wodzie, i da je  sie 10 do  15 krope l  b a l sa m u ,  j e ż , l i  
kuroze w 10 miuutach nie  us tąpię  powtarza sie ta sama dozis .  przyczem pow ie rzchow nie  na c ie ra  sie  
żo łądek czystym ba lsam em , również ozeżoi od  kurozu zaatakowano" .

Jako środek hyg ienlozno-toa le towy ma t a k ie  n ie p o ś led n ie  miejsce , a lbow iem  u iyw ąjąc  go 
w czwartej  czeioi z wodą n ie ty lko niszozy p ie g i ,  a le  u t rzym uje  skórą w ozerstwośoi I g tadz l zmarszczki 
Do p łukan ia  us t  z wodą użyty,  zeby od psucia, szozególniej  tak zwanej  o a i r i e s  zachowuje , n ieprzy jom n 
odór  zupełn ie  o dda la  i d z ią s ła  wzm acnia

Opis  używ ania  zatąozony je s t  przy każdoj flaszeczce. Kroplami na gorącą ło p a tk ą  p uszczo - 
n j ,  na jp rzy jem n ie jszą  woń wydąje .

Flakon balsam a koBztajc I  zlr. 50 centów.
S k ład  g łó w n y  u t r z y m u j ą :

W Aradzie J._ Szarka, Karol King 1 J .  Tedeschi, w Altonie Priester, w Baja Bart. 
Pollormann, w Bernie Sehotolla i Kropats 'ń  ;'c, w Bilsk i Johanny apt. w Badzie Lndwik 
Bikaoe, w Baekey p. R Póek, w Bsrłidzie Maks i Brettner, w Bottnszanach p. Emil 
Polaczek, w Bukareszcie Dymitr Kozina i G t.iUw Groeve, w B eiskoret Keller i H ey 'ege r ,  
w Czerniowcach Ignacy Sohnurch. wDjbroczynie Frd G ilt i Fr. B ) r s u .  w Esseg S De, 
szathy, w Gracu J. Purgleitnęr i J. Eichler, w Gałaczu J. A. Czekerski. w Hamburga Gott 
helf Voas i Louis James Mayor, w HermaasztadzieJ Zóht ąr, w Jassaah K ła y a  i łmmer- 
voll, w Krakowie J. Jahn, J .  N. Walter i a j t .  Molędzińskj, w Koszycach Edward Escbwig 
i syn, w Krajowej Edward Ludwik, w Konstantynopolu Velissi i Spółka, w Lincu A. Hof 
statter iV ielgnt i syn, w Lugoszu Fr. Kronetter, we Lwowie A. Berliner (dawniej LaneryJ 
P. Mikolaseh, Z  Racker (dawniej Tomanek), B. Stiller, w Miszkolcu Józef Beszormamc, 
w Ńeusatz Fr. Schreiber, w Nyamtz A. Dylski, w Odesie op. Lemme i Kromtein, w Oło­
muńca Gehrhauser, w Opawie Adolf Hanke, w Peazcie J. Tórńk i A. Thalmayer i Sp. 
Pradze B. Fragner, J  Fiirst, C. W. Nentwich i Fr. Vsetecka, w Preszbargu Fr .  Heinrich 
w Panczowie HermsnD Graf i B- D. Nikolics i S jó ika ,  w Par.erwardyaie L G Junginger  
w Pięciokośeiołach Ferd. Kunz. w Plojeszty R. Sjbmettau, w R:eszow ie J. Schaiteri Spółka 
w Salzburgu J .  Hinterhuber i G Bornbold, w Samborze J .  Riodl, w Szegedynie Michał 
Koyacs i Albert Koyaca, w Semlinie A. D. Joanoyics, w Tomeswarze Pecher i Władysław 
Roth w Washingtonie Jnliusz Lesser, w Waradynie Józef Molner, w Wiedniu Fr. Pleban 
J  D.’ Pohlman, Filip Naustein J .  Voigt, i J .  Weiss. Puzoldt i Siiss, w Wersebetz S. Her 
zóg, w Nowym Yorku Berendsóhn, w Zagrzebsa Mihic, w Drezdn e Koch.

Pojedyncze składy mają:
W Berładzie M, Brettner, w Braiłowie C. Polaczek, w Białej R. Fijałkowski, w Bilsku 

J. Hanke i A. Stańko, w Bochni Paweł Niedzielski i D dkówski, w Bóbrce Czernik, w Bro- 
daoh W. H. KlAber i Gomulióski apt., w Bruck Wittmann apt,, w Brzeżanach E. Moerl, 
Zminkowski i Fadenhecht, w Brzostka Porfiry Zieaiewicz, w Buczaczu Kodrębski i Kerce, 
w Bursztynie Necki, w Cieszynie Sohrftder, w Cilli Bium iaeh, w Dembicy J. Masłowski, w 
Drobobyczy Kloszkowski, w Dzikowie N. Girzyński, w Efferding Bendł, w Folticzeni C . 
Worcel w Freistadzie J .  Schiffner, w Freiberga Kosta i Bohumiński, w Glinianach N. P  . 
Hełm w Gródku Tomaszewski, w Hall K. Richter, w H:mburgu Lonis Krdger, William et 
Robertsohn, Solcher, Brenuer, w Hirodenee Akienlowicz, w Hnsiatynie gal. F. Micha- 
lewic-z, w Jarosławiu J. Rohm, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. P !k, w Kałuszu 
Schlesinger, w Kamieńcu Podolskim D. Pętałaś, w Kentach S. Mrozowski, w Kolbuszowie 
Ludwik Feresa, w Kołomyi i J.  Sidorowicz, w Komarnie Emperle, w Krakowcu Fęresz, 
apt. w Krakowie Stockmar apt. pod złotym słoniom, w Kremsmunster W. Koffler, w Krośnie 
W. L. Chodaeki, w Krzeszowicach Stehlik, w Lcżijsku .Marcach, w Limanowie J  Hawerland, w 
Lisku, Barań-ki apt.. w Lubaczowie Sz mkowski, wa Lwowie Ebanberger apt. pod węgier­
ską koroną, PP- Bracia Łazowscy, apt. pod abdym jeleaiam. Torosiewicz apt. pod cesa­
rzem rzymskim, Apteka pod złotym s łn iem ,  pp. Zarzycki aut. 00d złotym ortem, Apt. 
pod złotym lwem, A. Horn, J. F. Kleina Wa, i Gebhardt,  F. W. Królikowski, handel J .  
żalplaobty, p. Bochnak p. A Bogdanowicz i J .  Reiss, w Łańcucie Swoboda, w Marburgu 
Bancalnri, w Mielcu W. Satkowski, w Mościskaoh J .  Szalbot, w Narolu Federbusz, w Oświę­
cimie W. Polaszek, w Pettau Baumaister. w Przemyś|u Bayer i Nahlik aptekarze i Praczyń- 
ski, w Przemyślanach Miedlicki, w Przeworsku F. Switalski, w Ridziechowie A. Jaśkiewicz, 
w Rawie Distol, w Radowcach I. Schnurch, w Kuzdolc Kornberger. w Rozwadowie K. 
Marecki, w Rymanowie E. M. Burski, w Samborze Ku- d i\ I-Achant 1 Kriogseisen, w Sączu 
Kosterkiewicza spadkobiercy, w Sanoku J  JaMihśrli i Katarzyna Ferderber,  w Sgdziszowi. 
J. Kownacki, w Sieniawie E. Mańkowski, w Skalacie Dziembowską w Skoczau Gurniake

J. Zellner. w ^ r n o T i ^ J .  Jch b ."^ ' ’ Tr^bowlTs. ' L piński, ap t. .  w Turce M. Piątek, w Ty- 
śmienioy Ńecki w Wadowicach Górecki, w Weis F. Vie|gutb, w Wieliczce F . J .  Wonto- 
rek, w Zaleszczy kach J. Kodrębski, w Zatorze Winnicki, w  Żmigrodzie Łagoński, w Zło. 
czowie Peteech i Wolf Korkus, w Żółkwi K rzyżanow ski, w Zurawme Postępski.
■ n *  P P  nrzedsieb:orcv którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w rwoim składzie, 
" s i e  z Z i ć  d ^ j e S  z g ł L n y c h  składów powyżej wymienionych. 12711 4 -
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